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Projekt ustairy o reform ie finansoirej napotkał na silny opór

Kryzys gabinetowy 
zagraża Francji

Naprężona sytuacja w kraju
P a r y ż  (obsł. w ł.). Francuski rząd koalicyjny 

stanął wobec groźby kryzysu gabinetowego. Spowo­
dował go rządowy projekt ustawy o wprowadzeniu 
we Francji wolnego handlu złotem i dewizami.

Na posiedzeniu komisji finan­
sowej, które odbyło się we wto­
rek, deputowani socjalistyczni i 
komunistyczni oponowali przeciw-

głosowania przepadł on większo­
ścią głosów.

 ̂Francuskie zgromadzenie narO' 
dowe przeprowadziło w środę wie-1 — Ł , v y JO 1 w V V W Ol U Ci y W It.

temu projektowi i w wyniku czorem pełną dyskusję nad tym

P ro test in in is tra -k o m im is ty

Niem ieckie Votum zaufania
d ła  przestępcy w o jennego  K o p ia

Hanower (obsł. wł.). Sejm pro­
w incji dolnosaksońskiej w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej wy­
raził na wczorajszym swoim po­
siedzeniu demonstracyjne votum 
zaufania dla premiera prowincji 
Heinricha Wilhelma Kopfa. Pol-

Nowa fala sto ików  
we Włoszech

Rzym. ( obsł. wł.) W licznych 
miastach włoskich rozpoczęła się 
nowa akcja strajkowa, w której 
oprócz robotników biorą również 
Udział pracownicy mnyśłowi. W 
miastach Corbola, Tagio i Di Po 
W prowincji Rovigo został prokła 
mowany strajk generalny. Wszy­
scy mieszkańcy tych miast, za wy* 
ją.tkiem pracowników gazowni i 
elektrowni wstrzymali się od pra­
cy.

Akcja strajkowa jest przepro­
wadzana v.' związku z obojętnym 
stanowiskiem rządu de Gasperie- 
go wobec żądań zasiłków pienięż­
nych, postawionych przez ‘bezro­
botnych. Należy nadmienić, że 
ilość bezrobotnych we Włoszech 
przybrała ostatnio katastrofalne 
rozmiary.

ska Misja Wojskowa w Berlinie 
zażadała od władz brytyjskich 
wydania Kopfa jako zbrodniarza 
wojennego. JM a skutek uchwalo­
nego Votum zaufania dla Kopfa 
minister komunistyczny prowin­
cji, Abel, ustąpił na znak prote­
stu ze swego stanowiska.

Rzecznik rządu brytyjskiego 
poda! do wiadomości w związku 
z krokiem rządu polskiego, iż 
Kopf figurował przed rokiem na 
liście zbrodniarzy wojennych, ale 
został „oczyszczony z winy po 
zbadaniu sprawy przez b ry ty j­
skie władze okupacyjne“ .

W oświadczeniu swym rzecznik 
brytyjski usiłował przedstawić 
Kopfa jako ' „ofiarę“ reżimu hi­
tlerowskiego.

Spadek sły nabywozaj 
finta angielskiego

Londyn. Brytyjski minister fińan 
sów i gospodarki, Sir Stafford 
Cripps, oświadczył w Izbie Gmin, że 
siła nabywcza funta angielskiego 
w dniu 31 grudnia 1947 r. stanowi­
ła zaledwie 60% siły nabywczej z 
roku 1933.

projektem. Jak podają korespon­
denci, przed rozpoczęciem posie­
dzenia rzecznik rządu francuskie­
go oświadczył wobec przedstawi­
cieli prasy, że w wypadku, gdyby 
projekt miał upaść, wątpliwym 
jest, czy rząd pozostanie nadal u 
steru.

Wczoraj o godzinie 14 rozpoczę­
ło się posiedzenie grupy socjalisty 
cznej zgromadzenia narodowego, 
na które zaproszeni zostali pre­
mier Schuman, min. Bidault i m i­
nister Meyer. W ciągu dwugodzin­
nej dyskusji starali się oni prze­
konać socjalistów o konieczności 
wprowadzenia w życie projektu 
rządowego.

Jakkolwiek po posiedzeniu me 
wydano żadnego komunikatu, w 
kołach politycznych twierdzą, ze 
socjaliści wyrazili swe niezadowo­
lenie na temat polityki monetar­
nej rządu, który przeszedł do po­
rządku dziennego zarówno nad za­
strzeżeniami brytyjskimi jak i też 
Międzynarodowego Funduszu Mo­
netarnego.

W kijka  godzin po zakończeniu 
rozmów rozeszła się wiadomość, 
jakoby konferencja trzech m ini­
strów z przywódcami socjalistycz­
nymi zakończyła się negatywnie 
i że wobec tego premier Schuman 
postawi na Zgromadzeniu Narodo­
wym wniosek o Votum zaufania.

Demokratycznej polityki zagranicznej
d o m a g a ją  się od r tą d a  FSA

amerykańskie organizacje postępowe
Nowy Jork. (PAP) W Nowym! 

Jorku zakończył się doroczny j 
zjazd narodowej konferencji dla 
spraw Dalekiego Wschodu, w któ­
rym wzięło udział ponad 400 de­
legatów ze 1000 różnych amery­
kańskich organizacji. W zjeździć 
uczestniczyli wybitni amerykan- j 
scy eksperci do spraw Dalekiego 
Wschodu, byli urzędnicy z zarżą-! 
du władz okupacyjnych Japonii,! 
profesorowie uniwersytetu i dzień- ! 
nikarze, działacze związkowi, i in - j 
ni.

W wyniku zjazdu postanowiono 
zorganizować w Stanach Zjedno- j 
czonych specjalny tydzień propa- | 
gandowy pc-d hasłem zaprzestania! 
interwencji amerykańskiej w Chi- | 
nacłi. Ponadto powzięto szereg j 
rezolucji, które wzywają rząd (J. I 
S. A. do:

1. wycofania wojsk amerykańskich 
z F ilipm  i  zaprzestania udzielania 
poparcia tamtejszemu faszystow­
skiemu reżimowi, 2. zorganizowania, 
akcji na rzecz wstrzymania dostaw I

wojskowych : w wojnie Holandii 
przeciwko Indonezji oraz uznania 
republikańskiego rządu indonezyj­
skiego przez USA, 3. zmiany po lity ­
k i amerykańskiej w Japonii oraz 
rezygnacji stworzenia z tego kraju  
bazy wojskowej przeciwko ruchom  
wolnościowym na Dalekim Wscho­
dzie, i.  szybkiego podpisania przez 
Wielko. Czwórką traktatu pokojo­
wego z Japonią, gwarantując pod­
stawowe reformy demokratyczne w 
tym  kraju, 5. czystki elementów ko- 
laboracjonistyctnych w południowej 
Korei i zwolnienia z więzień przy­
wódców robotniczych oraz wycofa­
nia w porozumieniu z ZSRR toszy- 
stkich wojsk okupacyjnych z obu 
części Korei, 6. wycofania 'w ojsk  
amerykańskich z Chin, likw id ac ji 
amerykańskiej m is ji wojskowej przy 
rządzie Czang-Kai-Szeka, zaniecha­
nia wszelkiej pomocy dla tego re­
żimu, a udzielenia poparcia za po­
średnictwem ONZ koalicyjnemu  
rządowi ludowepiu, który ma zastą­
pić obecny reżim ńankiński.

Projekt ustawy o społecznym oszczędzaniu
u c h w a li ł  Sejm  Ustawodm ucz¿j

W a r s z a w a (PAP). 34 posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego otworzył w dniu 28 stycznia br. o godz. 10,35 wice­
marszałek Zambrowski. Na ławach rządowych obecni byli: 
wicepremier Korzycki oraz ministrowie: Dąbrowski, Szy­
manowski, Radkiewicz, Rabanowski, Dybowski, Podedwor 
ńy, Świątkowski i Rusinek.
Ślubowanie poselskie, złożył, po­

seł Józef Smetański (PPS), po 
czym krótkie wspomnienie po­
śmiertne o. Zmarłym w dnitł 18 l i ­
stopada 1947 r. pośle do Sejmu 
Ustawodatyczego Wiktorze K a l­
czyńskim (PPS), wygłosił wice­
marszałek Zambrowski.

Z  kolei przystąpiono do pierw­
szego czytania rządowych pro­
jektów ustaw: a) o obowiązku 
społecznego oszczędzania i b) o 
zbywaniu i dzierżawie oraz o prze 
kazywaniu na własność związ­
ków samorządu terytorailnego nie 
których kategorii mienia pań­
stwowego.

Przewodniczący udzielił głosu 
ministrowi Skarbu — Konstante­
mu Dąbrowskiemu.

„»«w Statesman and Natis«“ o Grecji

Wojsko fScmokrafyczne nlezwalczone
Londyn. Korespondent ateński 

tygodnika „New Statesman and 
Na-tion“ w obszernym artykule 
rozpatruje problem grecki i 
stwierdzając, że armia demokra- 
J^c*ną nic otrzymuje żadnej po- 

z zewnątrz dochodzi do 
nioską iż pozostanie ona nic- 
valczona. Korespondent rozpoczy 

. sWój artykuł od stwierdzenia, 
rżąd ateński nie uczynił nic, 

aóy odbudować Grecję. W ateń­
skiej części Grecji panuje głód i

Ucieczka premiera 
[raku

Londyn. (PAP). Podpisany 15 
stycznia w Portsmouth nowy so­
jusz anglo-iracki, który spowodo­
wał gwałtowne demonstracje an- 
tybrytyjskie w Bagdadzie i na pro 
Wincjii oraz pociągnął za sebą o- 
koło ioo śmiertelnych ofiar za. 
kończył się nieoczekiwanym epi­
logiem. Współtwórcą sojuszu — 
premier .Iraku Jabr zmuszony zo­
stał do szybkiego powrotu do 
Bagdadu w związku z odmową 
tegenta Iraku ratyfikowania, tego 
sojuszu. W kilka godzin po po. 
wrocie Jabra do stolicy Iraku na­
stąpiła jego dymisja.

Według ostatnich 
nadeszły z Bagdadu w środę we 
Wczesnych godzinach rannych 
zdymisjonowany premier opuścił 
samoloiem Bagdad, udając się w 
nieznanym kierunku.

Sprawa wyboru nowego premie 
ra jest obscnie przedmiotem ro­
kowań w Bagdadzie.

rozpacz. Równie wątpliwe, czy 
rząd królewski będzie mógł opa. 
nować Wojnę domową.

Ministrowie rządu Sofulisa są­
dzą, że wszystkie problemy gre­
ckie można rozwiązać i rozwią­
zywać jedynie na drodze zbroj­
nej. Tak samo myśli Waszyngton. 
Jednakże bezstronni i  kompe­
tentni obserwatorzy ateńscy przy 
znają, że wzmocnienie liczebne 
i zbrojne armii królewskiej nie 
zadecyduje o klęsce powstańców. 
Dowiodły tego walki pod Koni- 
cą.

Korespondent zaznacza. że 
stwierdzono niezbicie, iż armia 
demokratyczna skiada się z sa­
mych Greków i że nie otrzymuje 
ona żadnej pomocy z zagranicy, 
za wyjątkiem ewentualnie porno 
cy lekarskiej. Nie ma żadnych do 
wo-dów na to. jakoby oddziały 
powstańcze chroniły się na tere­
nach Albanii: Wyżsi urzędnicy a. 
merykańscy i angielscy w Ate­
nach podkreślają, że n ikt dotąd 
nie widział ani jednego powstań 
ca greckiego przekraczającego gra 
nicę i że wszyscy jeńcy schwytani 
pod Konicą byli Grekami.

Niezależni obserwatorzy w oj­
skowi dodają, że armia demokra. 
tyczna nie dysponuje również ża­
dną bronią dostarczaną z zagra- 

dep-esz  ̂jakie ; njcy, a używa jedynie uzbrojenia 
zdobytego przez Greków w czasie 
okupacji niemieckiej. Artyleria 
powstańcza nie otrzymała ani je­
dnego działa z zagranicy. - 

7 dywizji niemieckich w czasie 
wojny nie mogło zfłławić; party­
zantki greckiej. Nie pcmagą za­
tem również dodatkowe batalio­

ny armji królewskiej. Z drugiej 
strony na zamknięcie północnych 
granic G r e c j i  potrzebna by 
była armia złożona, z 50 dywizji. 
Nie wydaje się możliwym — pisze 
ironicznie korespondent — aby 
Stany Zjednoczone chciały i mog 
ly finansować większą armię w 
Grecji, niż ich własna armia w 
USA.

Przechodząc do zagadnień gos­
podarczych korespondent podkre­
śla, że Grecja stoi na ostatnim 
m cjscu w Europie w zakresie od 
budowy. Zarówno 400 milionów 
dolarów otrzymanych od UNRRA, 
jak i 528 milionów dolarów od 
Wielkiej Brytanii poszły w lwiej 
części na utrzymanie wojską. 
Ostatnio na zbrojenia przeznaezo 
no również 300 milionów dolarów 
Otrzymanych z USA, Rząd ateń. 
ski nie troszczy się w  ogóle o za. 
opatrzenie w żywność prowincji 
i nie wprowadza systemu racjo- 
nowania. Niezadowolenie rośnie a 
siły powstańców potężnieją. Nie­
które kola angielskie są zdania, 
że problem grecki może być roz­
wiązany w drodze wprowadzenia 
do rządu socjalistów i prawdzi­
wych liberałów. Postawiłoby to 
jednak , w trudnej sytuacji An­
glię i USA, które uznały słynne 
„wybory greckie“ . W wyborach 
tych nie brali udziału komuniści, 
socjaliści i lewica liberalna, a glo 
sowalo co najwyżej 9% . wybor­
ców.

Sytuację polityczną w Grecji 
skomplikowało powstanie rządu 
Markusa. Gdyby przedtem komu. 
nistów dopuszczono do rządu, po­
wstańcy złożyliby broń. (w)

W przemówieniu swym min. 
Dąbrowski przypomniał, żę naro­
dowy plan gospodarczy na rok 
rok 1948 siałćia przed narodem 
polskim wielkie zadania we wszy 
stkich dziedzinach życia gospodar 
czego, kulturalnego i socjalnego. 
Na zrealizowanie tych zadań po­
trzebne są znaczne środki mate­
rialne. Z analizy możliwości go­
spodarczych kraju wynika, że w 
gospodarstwie naszym istnieją je­
szcze poważne rezerwy, które m'o 
gą być zmobilizowane dla reali. 
racji narodowego planu gospodar 
czego.

Ma, pierwsze miejsce wysunął 
tu min. Dąbrowski zwiększenie 
wydajności procesów produkcyj­
nych poprzez akcję współzawod­
nictwa pracy. Drugie istotne żró. 
dło rezerw — to oszczędność w 
gospodarce publicznej. Trzecim 
wreszcie źródłem winny być osz­
czędności indywidualne obywa­
teli.

To trzecie źródło jest "dotych­
czas mało wydajne w stosunku 
do możliwości szczególnie oby­
wateli o większym dochodzie i ten 
stan rzeczy skłonił rząd do wnie. 
sien a projektu ustawy o obowiąz 
ku społecznego oszczędzania.

To zagadnienie oszczędności in­
dywidualnych musi być postawi« 
ne na porządek dz'enny, kraj nie 
może się bowiem rozwijać, o ile 
jego obywatele nie będą gospo­
darować swoimi dochodami w spo 
sób Oszczędny.

Naszym obowiązkiem jest stwo 
rzyć warunki, w których proces 
oszczędzania mógłby rozwijać się 
jak najpomyślniej i jak najszyb­
ciej, gdyż wymaga tego koniecz­
ność mobilizacji wszystkich śród. 
ków dla przyspieszenia likwidacji 
skutków wojny i  podniesienia po 
zio-mu życia w Polsce.

Rząd wnosi dziś pod obrady 
Izby dwa projekty ustaw o zbli­

żonym znaczeniu gospodarczym. 
Są to: projekt ustawy o obowiąz­
ku społecznego oszczędzania oraz 
projekt ustawy o zbywaniu i dzier 
żawie na rzecz osób prywatnych 
oraz przekazywaniu ną własność 
związków samorządowych, nie. 
których majątków państwowych,

Obie tc ustawy mają spełnić 
podobne zadania, a mianowicie: 
stworzyć w oparciu o zasadę osz­
czędności warunki, w których po 
wstające nadwyżki dochodów 
mogłyby być użyte zgodnie z o- 
gólnym interesem gospodarki na. 
rodowej.

Projekt ustawy o zbiorowym 
oszczędzaniu przewiduje oszczę­
dzanie przymusowe w następują, 
cych rozmiarach: do 20 tys. zł 
miesięcznie zarobki są wolne od 
przymusowego oszczędzania. Za­
robki od 20 — 50 tys. zł miesięcz 
nie podlegają przymusowemu osz­
czędzaniu w wysokości 1—2 proc., 
zaś powyżej 50 tys. — 3 proc. za. 
robku. Sumy otrzymane z tego 
źródła przeznaczone będą n „ wpły 
wy do specjalnych kont, z któ­
rych właściciel będzie mógł czer­
pać na pewne wydatki o charak. 
terze inwestycyjnym, np. zakup 
mebli, narzędzi rolniczych lub na 
wozów sztucznych. Posiadacze 
kont oszczędnościowych będą mo 
gli również uzyskać odpowiednie 
kwoty na wypadek ważnych wy­
darzeń rodzinnych rip. ślubu, u- 
rodzenia dziecka lub pogrzebu. W 
ten sposób ustawa o przymusowej 
oszczędności nie dotknie świata 
pracy, lecz przeciwnie skieruje 
jego wydatki na cele gospodarczo 
pożyteczne.

Po ukończeniu 65 roku życia — 
uczestnikom społecznego oszczę­
dzania, nie posiadającym dosta­

tecznych źródeł utrzymania przy­
sługuje prawo kupna renty do­
żywotniej z sum zaoszczędzonych, 
lub prawo całkowitego wycofania 
wkładu wraź z oprocentowaniem. 
W wypadku śmierci uczestnika 
następuję całkowita wypłata za­
oszczędzonych sum. Obowiązek 
oszczędzania dla rolników istnie­
je, jeżeli, podstawa podatku grun­
towego przekracza 60 procent.

Od obowiązku oszczędzania 
zwolniony jest. samorząd, spół­
dzielczość i przedsiębiorstwa pań­
stwowe, ponieważ wszystkie re- 
zerwy gotówkowe tych grup są 
już włączone w ogólny plan f i ­
nansowy państwa.

Minister tłumaczy następnie, 
dlaczego rząd występuje z projek­
tem oszczędzania, zamiast rozpi­
sać pożyczkę na cele odbudowy.

Dzieje się tak dlatego, że po­
życzka wewnętrzna, ani nie dzia­
ła wychowawczo w kierunku 
wdrożenia do systematycznej 
oszczędności, ani też nie wywo­
łuje ubocznych skutków ekono­
micznych, jak np. wzrost ubez­
pieczeń na życie, wzrost lokat 
bankowych itp. Pożyczka wyłą­
cza też oszczędzającego od bez­
pośredniego udziału w  użytkowa­
niu nagromadzonych tą drogą 
oszczędności, podczas gdy wy­
brana przez rząd forma oszczędza 
nia daje oszczędzającemu moż­
ność posługiwania się nie tylko 
kwotą zoaszczędzoną' przez siebie, 
ale również korzystania z ogólne­
go funduszu oszczędnościowego.

Po przemówieniu min. Dąbrów 
skiego projekt ustawy o obowiąz, 
ku oszczędzania został uchwalony 
w pierwszym, czytaniu.

Zatwierdzenie szeregu dekretów
W dalszym ciągu sesji, sprawo­

zdanie komisji oświatowej o pro­
jekcie ustawy o stopniu inżyniera 
złożył poseł Bieńkowski (PPR). W 
dyskusji, jaka się wywiązała na 
ten temat, wypowiedzieli się człon­
kowie szeregu klubów poselskich.

Ż o n a  L u d e n d o r f f a
z a k ł a d a  p a r t i ę  p o l i ty c z n ą

Wiedeń. (PAP) Prasa wiedeńska „Ligą dla inteligencji“ , a na pro- 
jonosi, że amerykańskie władze o- gram jej składają się stare zasady 
kupacyjne w Stuttgarcie zezwoliły Ludendorffa: „Wyższość narodu 
Matyldzie Ludendorff, wdowie po niemieckiego“ oraz utworzenie wiel 
marszałku, na założenie partii poll- , kich Niemiec.
tycznej. Partia będzie nazywać się

T ry g v e  L ie  opuścił 
P ra g ę

Praga. — Generalny sekretarz 
ONZ Trygve Lie wyjechał po trzy­
dniowym pobycie w Fradze do do 
Stanów Zjednoczonych

Na marginesie należy dodać o 
niesłychanej in flac ji. niemieckich 
partii politycznych w strefach an­
glosaskich. I lak na przykład w sa­
mej Bawarii Amerykanie zgodzili 
się na utworzenie 17 partii, wśród 
których istnieją takie, jak partia 
Czynu, Liga dla wolności gospodar 
czej i Partia Federacji Niemieckiej 
pod przewodnictwem Bawarii.

W drugim i trzecim czytaniu pro­
jekt ustawy został jednogłośnie 
przyjęty.

Przyjęto poza tym dekrety o po­
mocy sąsiedzkiej w rolnictwie, o 
dopuszczalności rehabilitacji osób, 
które były zatrudnione w policji 
państwowej i straży więziennej w 
czasie okupacji niemieckiej, zmianę 
dekretu o ustaleniu i zmianie imion 
i nazwisk oraz o obywatelstwie o- 
sób narodowości polskiej, zamiesz­
kałych na obszarze b. Wolnego Mia 
eta Gdańska, o zmianie przepisów 
w sprawie organizacji statystyki 
państwowej i o Głównym Urzędzie 
Statystycznym, którego istotę sta­
nowi przesunięcie na księży obo­
wiązku przedstawienia władzom ad 
ministracyjnym sprawozdań o ru­
chu ludności.

Zatwierdzono również m. in. de­
kret o planowej gospodarce naro­
dowej, o ubezpieczeniu rodzinnym 
i pomocy prawnej dla ludności, i de 
kret o przepadku majątku osób ska 
zanych. Na tym porządek dzienny 
wyczerpano..
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Budapeszt. (PAP) Tydzień przy 
jaźni polsko-węgierskiej jest w 
pełnym toku. Przyjęcie delegacji 
polskiej nacechowane jest wielką 
serdecznością.

Cała prasa przepełniona jest 
sprawozdaniami z pobytu delega­
cji polskiej oraz artykułami o Pol 
sce. Główne uroczystości tygodnia 
przyjaźni polsko - węgierskiej 
transmitowane są przez radio.

JL

Bies Irak, diet tliah...
Pod znakiem, wyraźnej klęski dy­

plomatycznej upłynęły ostatnie dni 
w Londynie. Chodzi nam o zerwa­
nie układu przez Irak.

Uząd Iraku  zawarł z Wielką B n j 
tanią układ, który przewidywał wza 
jemną pomoc na wypadek wojny, 
unifikację uzbrojenia i  współpracę 
gospodarczą oraz oddanie baz lo t­
niczych W. B rytan ii. Jeśli ktoko l­
wiek sądzi, że oznacza to oddanie 
W ielkie j B ry tan ii pod kontrolę Ira  
ku — myli. się zdecydowanie...

W każdym razie, społeczeństwo 
Iraku  sądziło inaczej. I  to — całe 
społeczeństwo: od lewicy do pra­
w icy. K iedy opublikowano szczegó­
ły  proponowanego uk ładu,. w Bag­
dadzie wybuchły krwawe demoni 
stracje antyangieUkie, o czym. do­
nieśliśmy kilka dni temu. Regent 
Iraku  ABDUL ILL A H , zwołał kon-. 
iereneję z udziałem na jw yb itn ie j­
szych działaczy politycznych i — 
jednomyślnie zerwano układ.,

A v) międzyczasie to ambasadzie 
Iraku w Londynie wydano uroczy­
sty obiad na cześć Attlee i Banina 
w związku z nowym układem. By- 
ro wszystko, jak  zawsze: i depesze 
gratulacyjne i serdeczne przemó­
wienia i szampan. Po klęskach dy­
plomatycznych Bevina, ■ wypierane­
go przez Stany Zjednoczone z co) 
raz to nowych pozycji — był to suk 
ces. Jak mówią: na bezrybiu Irak  

. rybą.
Nagle nadeszła depesza, że u- 

klad zerwano. Prysła bańka nafto- 
:Wa. Dramat i operetka. Benin wstał 
i  opuścił obiad.

A le to, co najbardziej charakte­
rystyczne, tkw i za kulisami te j spra 
wy. Jeśli ją  rozpatrzeć oblektyw- 

, nie — jak  to mówią, Sine Ira k  et 
studio — występują dwa czynniki: 
z jednej strony szczere derhokra- 
tyczne, patriotyczne elementy, któ­
re nie chciały podpisać upokarzają 
cego dokumentu, ■ oznaczającego
kres niezawisłości — takie elemen­
ty  budzą się do żucia w Iraku  i są 
coraz żywsze; z drug ie j strony -  spieszny, kursujący między Pra-

Tydzień przyjaźni polsko - węgierskiej
W ie lk ie  u ro czys to śc i u? Budapeszcie

We wtorek 27 bm. członkowie 
polskiej delegacji rządowej i to­
warzyszące je j osoby zwiedziły 
Budapeszt. W godzinach połud­
niowych delegacja rządowa z m i­
nistrem Skrzeszewskim i Olszew­
skim na czele składała wizyty o fi­
cjalne prezydentowi republiki, 
Tildy, przewodniczącemu parla­
mentu Nagy i premierowi Din- 
nyeyowi. Ponadto bawiący w  Bu-

Nadużycia przy rozdziale węgla
ie fea te rśw  handlu Ia ftea$2 i 8 w s p  a re sz le w a*#

Katowice (jmr.i). Oddział Ślą­
sko-Dąbrowski Centrali Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowe­
go w Chorzowie otrzymał od 
sWoich władz przełożonych pole­
cenie rozprowadzenia około 150 
tysięcy ton koksu i  węgla, pocho­
dzącego z poniemieckich rema­
nentów, po cenie zniżonej, znaj­
dujących się na hałdach w miej­
scowościach Blachownia, Kędzie­
rzyn'! Innych.

Intencją Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu i Centrali Zbytu 
PPW było w tym wypadku, by 
węgiel ten dostał się przede wszy­
stkim do rąk bezpośrednich kon­
sumentów, w pierwszym rzędzie 
do zakładów przemysłowych, in­
stytucji użyteczności publicznej, 
szkół, szpitali itp.

Od dłuższego czasu Delegatura 
Komisji Specjalnej w Katowi-'

Niemiecki lamacN 
na pociąg pośpieszny 

w Czechosłowacji
P r a g a .  (PAP) Na pociąg po-

cach otrzymywała informacje, że 
tysiące" ton tego koksu i  węgla 
stały się przedmiotem handlu 
łańcuszkowego, i to w takim sto­
pniu, że np.  ̂ koks którego cena 
miała wynosić 500 zł, docierał do 
konsumenta po cenie dochodzącej 
do 3 tys. zł. "

Handel ten odbywał się w ten 
sposób, że do upatrzonej instytu­
cji, w większości wypadków po­
łożonej w dzielnicach Polski znacz 
nie oddalonych od zagłębia wę­
glowego, zgłaszali się ludzie, ofe­
rujący dzięki swoim znajomo­
ściom i specjalnym „chodom“ do-

dapeszcie przedstawiciele polskich 
kół politycznych, społecznych i 
kulturalnych nawiązali kontakty z 
odpowiednimi osobistościami i or­
ganizacjami węgierskimi.

We Wtorek w  godzinach popo­
łudniowych członkowie delegacji 
polskiej z ministrem Skrzeszew­
skim i Olszewskim na czele oraz 
inni goście polscy obecni byli na 
uroczystym obiedzie, wydanym 
przez prezydenta Budapesztu —- 
Bognara. W obiedzie wzięli m. in. 
udział: premier węgierski — Din- 
nyes, wicepremier — Szakąsits, 
min. oświaty — Ortutay, prezes 
Tow. Węgiersko-Polskiego min. 
Mihalyfi, wiceminister spraw Za­
granicznych Bółaiszar.

Kreska o polityce.
POW ITANIE NOWEGO RO KU NA ZACHODZIE (V I)

— Tę pieczeń trzeba rozciąć, m ister. V/ kawałkach ła tw ie j ją  będzie
zjeść...

Pod has łem  „czys to śc i ra sy “ . . .

Henne? kradli dzieci polskie
jeszcze nim . się  w ro d z iły

Warszaw». (PAP) W łańcuchu 
zbrodni, popełnionych przez oku-

woine ilości węgla i koksu po ce- i panta niemieckiego na narodzie 
nie kilkakrotnie wyższej. Ludzie j poiskini, jedną z najbardziej per­
ci żądali, wystawienia oficjalnego j fidnyeh i  wstrząsających sumie- 

* 2 zamówieniem ta- n iem  Judzkim, jest rabunek dziecizamówienia.
kim spekulanci udawali się do 
znajomych urzędników oddziału 
CZPPW w Chorzowie i w imieniu 
omawiającej instytucji interwe-

polskich.
Świadectwem tego postępowa­

nia • są liczne dokumenty, ujaw­
nione przez Wydział Zagraniczny

mowali o przydzielenie odpowie-i p c k . Treść jednego z nich, typo- 
dmej ilości węgla. I wago dla tego rodzaju spraw, cy-

Oczywiście zamówienia takie i tujemy, przemilczając jedynie ze 
dzięki znajomościom z Przędni- I zrozumiałych względów nazwiska 
icami zawsze były załatwiane, i obywateli polskich, których dziec- 
podczas kiedy zamówienia innych ]co pgc[ło ofiara tej zbrodni.

polskim w Wiirzburgu, przy 
Zeppelinsłrasse, spodziewa się 
dziecka, którego ojcem jest Po­
lak (personalia), zamieszkały w 
Wiirzburgu, w obozie polskim 
przy Eckstrasse.

Matce nie zezwolono na przer

narodowo-socjalistyczna opieka 
społeczna, jako dziecko dobre) 
rasy.
Podpisane SS-Hauptsturmfiih" 

re r . . . “
Należy nadmienić, że porywa­

nym w ten sposób dzieciom Niem-

wykorzystanie tych prądów przez 
dyplomację Stąnóio Zjednoczonych, 
które są bardzo żywo zainteresowa­
ne naftą irańską.

Trzeba pecha, te tegoż dnia 12- 
łetni kró l traku uległ wypadkotoi 

. narciarskiemu w Sankt M oritz i zła 
mał nogę, co wpłynęło również na 
zerwa nie umowy.

Natomiast radio dotychczas nie 
i  doniosło, eżyreakcja Iraku, któ­
ra chciała sprzedać kraj-Anglikom 

- i która się faktycznie potknęła — 
’Złamała na tym nogę... - M. Ł.

gą a miejscowością kuracyjną 
Janskie Łaźnie usiłowano doko­
nać zamachu, umieszczając mię­
dzy szynami żelazne przedmioty. 
Jadący z dużą szybkością pociąg 
zdołał usunąć przeszkody bez w y­
kolejenia doznając jedynie silne­
go wstrząsu.

Władze bezpieczeństwa areszto­
wały 9 niemieckich jeńców wo­
jennych, którzy usiłowali doko­
nać tego zamachu.

uprawnionych instytucji przesy 
łane bezpośrednio do Śląśko-Da 
browskiego Oddziału CZPPW w 
Chorzowie bardzo często załatwia 
ne były odmownie.

W aferę tę zamieszanych jest 
k ilku  urzędników Oddziału C. Z. 
P. P. W. w  Chorzowie oraz kilka 
osób trudniących się handlem 
łańcuszkowym węgla i koksu. 
Osoby te przebywają w areszcie 
śledczym.

Tajny dokument nosi formę li-  
stu-rożkazu, skierowanego przez 
wyższego dowódcę SS i policji z 
Norymberg! do kierownictwa o- 
kręgu NSDAP w Wiirzburgu dnia 
13 kwietnia 1944 r. Treść jego jest 
następująca:

Dotyczy: Traktowania dzieci, 
urodzonych przez cudzoziemskie 
robotnice w  Rzeszy.

Polka (następują dokładne per 
sonalia) zamieszkała w obozie

Z ołówkiem w  pęku
Tekst zawartej w dnia 26 stycznia w Moskwie umowy polsko- 

radzieckiej o wzajemnych dostawach towarowych na okres 5 lat 
(1948 — 1552) warto przeanalizować trzeźwo i rzeczowo, zwyczajnie
— z ołówkiem w reku.

Najważniejszymi pozycjami tej umowy są: wzajemna wymiana 
towarowa w okresie 5 lat (1948 — 1952), w wysokości 1 miliarda 
dolarów, oznaczająca dla nas stały dopływ podstawowych surow. 
eów i dóbr iń estycyjnych (t. zn. urządzeń dla fabryk), a więc 
możność realizacji naszych planów gospodarczych, następnie po­
życzka średnioterminowa w wysokości 450 milionów dolarów na 
zakup urządzę-'' przemysłowych w ciągu 9 lat (1948 — 195t>) i w koń­
cu — dodatkowe dostawy 200 tys. ton zboża, co — według orzeczeń 
specjalistów — rozwiązuje nasze trudności żywnościowe i daje 
możność przetrwania do nowych zbiorów, tak jak byśmy sobie tego 
życzyli.

Warto zanalizować te cyfry.
Wzajem, a wymiana towarów na sumę ponad 1 miliard dolarów 

w ciągu 5 lat oznacza. zwiększenie dotychczasowych polsko - ra­
dzieckich obrotów towarowych. Dotychczas bowiem wynosiły one 
około 85 milionów dolarów na każdą ze stron rocznie, obecnie będą 
Wynosiły dla obu stron 209 milionów rocznie — będą więc o 15 — 
30 proc. większe.

Ale »„«ważniejszym punktem w układzie jest osiągnięcie przez 
nas pożyczki w wysokości 450 milionów dolarów. Gospodarcze koła 
Zachodu, komentując wyjazd polskich deiegacji do Moskwy, twier­
dziły, że będzie to wielkirr sukcesem Polski, jeśli uzyska kredyt

wysokości. . .  58 milionów dolarów. Udzielona swego czasu Pol­
sce pożyczka amerykańska wynosiła zaiedwie 40 milionów dolarów 
w gotówce n- zakup towarów i 50 milionów' dolarów tzw. „surplu. 
sów”, które b ły ciągle mrbżotse i odmrażane. Porównanie z tymi 
cyframi daje nam pojęcie o olbrzymim zasięgu kredytu, który uzy­
skaliśmy w ZSRR.

Warto w tym miejscu podkreślić fakt charakterystyczny, że Po 
raE pierwszy w historii ostatnich lat — a być może I w ogóle — 
Związek Radziecki eksportuje, urządzenia dla fabryk, a więc rzeczy, 
potrzebne j  niezbędne w odbudowie ZSRR. W zamian za to i my 
eksportuje —y częściowo towary, potrzebne nam w kraju — czyni­
my to jednak w imię koniecznych zakupów, bez których nie bę­
dzie dalszego rozwoju naszego przemysłu — a więc dalszej poprawy 
dobrobytu.

Cóż więc oznacza dla nas zawarta umowa?
Oznacza ona dla nas prze de wszystkim możność uniezależnienia 

się od dyktanda dolarowego, które coraz wyraźniej zarysowuje ssę 
zza mglistych, coraz bardziej nierealnych i nierealizowanych — 
planóyy Marshalla, Trunmna itp. Oznacza rudy żelazne dia naszego 
przemysłu metalowego, bawełnę dla przemysłu włókienniczego — 
a więc rozwój naszego potencjału przemysłowego i gwarancję sta­
łości zatrudni”- Oznacza dostawy urządzeń, a więc realną bazę
— poza naszą produkcją — dla planu inwestycyjnego. Oznacza 
rynek dla n..szych nadwyżek produkcyjnych (węgiel, koks, cukier, 
cement) — według światowych eon rynkowych (jak określa komu­
nikat), ustalanych corocznie. Oznnacza bez wątpienia jeszcze jeden 
powążny wkład we wzajemną odbudowę obu krajów i w dzieło 
pokojowej stabilizacji życia gospodarczego i polityczne go Europy

(U)

Z i d j j c i ę s t u i a  a r m i i  l u d o m e j

£ z a n H ? a i § » fś  p r z y z M i  s 'ę  is r s ż k l  ■
Nasiiiin. (obsł. wł.) Koła zbliżo- ’ stycznej została eaikóy/ićie rozbi- 

ne do marszałka Czang-Kai-Sze- i ta w toku walk w  Mandżurii, któ- 
ka potwierdzają informację, we- | rę komentator protóomfotangow- 
dług której chińska armia ludowa1 skiej agencji prasowej Central 
zdobyła miasto Hfein-Li-Tuń, bę- i News' określa jóko początek nowej 
dące ważną bazą wojskową dla j ofensywy komunistów na terenie
nacjonalistów. Zdobyte miasto 
znajduje się w odległości około 
100 km na zachód od Mukdenu. 
Garnizon marsz. Czahg-Kai-Sżeka 
zdołał umknąć w kierunku Muk- 
denu.

Komunikat radia chińskiej ar­
m ii ludowej podaje, że 26 dywizja 
należącą do 49 armii nacjonali-

FiteSberg i Umińska
opuścili Moskwę

Moskwa. (PAP) 26 bm. wyjecha­
l i  z Moskwy pociągiem do War­
szawy bawiący i na gościnnych 
występach w ZSRR Grzegorz F i­
telberg i Eugenia Umińska. M u­
zyków polskich żegnali na dworcu 
przedstawiciele WOKS w Mo­
skwie.

Mandżurii

wonie ciąży, ponieważ należy i cy zmieniali nazwiska i w ogóle 
się spodziewać potomtswa war- j dane personalne, zacierając calko- 
tościowego rasowo. Proszę, aby | wicie ślady ich prawdziwego po- 
dziecko to urodzeniu zabrała1 chodzenia.

Sfiejafne poparcie dewaluacji franka
ppste* ßeparfament Stanu BSA

Waszyngton (PAP). Departa­
ment Stanu ogłosił oficjalnie, że 
popiera dewaluację franka- Ucho
dai za pewne, że początkowo wa­
hanie się Stanów Zjednoczonych 
spowodowane było stanowczą opo 
zycją Wielknej Brytanii i Między­
narodowego Funduszu Monetar­
nego.
USA zdają sobie sprawę, że de­

waluacja franka jest gospodarczo 
nie na rękę Anglikom, rozumiejąc 
jednocześnie, że w mome.ncię w y­
sunięcia przez Bevina projektu 
utworzenia związku państw za-! 
chodnic) Europy niebwpgtttińeAK 
francusko-brytyjskie jest bardzo, 
niepożądane.

Fakt, że pomimo to Departa­
ment Stanu poparł dewaluację 
franka, można tłumaczyć dwoma 
czynnikami: Po pierwsze Wa­
szyngton jest przekonany, że sta­

nowi to chwilowo jedyne wyjście 
dla Schumana i  dlatego Stany 
Zjednoczone nie powinny odmó­
wić poparcia rządowi, który cie­
szy się ich zaufaniem. Ponadto 
koła amerykańskie są zadowolone 
z tego, że dewaluacja franka ob­
niża cenę towarów francuskich 
importowanych do USA.

Hiszpania w planie Marshalla
„ D y p lo m a t y c z n e  p o io w a a ie 64 w  ¿ Is td a lu z jl

MADRYT. (API) W Madrycie 
przywiązuje się wielkie znaczenie 
„dyplomatycznemu polowaniu“ w 
Andaluzji, w którym wezmą u- 
dział hiszpański min. spr. zfigr. 
Arta jo i charge d‘affaires amery­
kański CulbertSoa. Stwierdza się 
oficjalnie, że tematem rozmóti) na 
tym polowaniu będzie sprawa w!ą- 
■czenia Hiszpanii do planu M ar­
shalla.

Wczoraj wieczorem gen. Franco 
przyjął ambasadora hiszpańskiego 
W Argentynie Breilza. Przybycie 
Breilzy do Hiszpanii związane jest 
„z nowym etapem w stosunkach 
hiszpańsko-argentyńskidii,

Prasa francuska donosi, że wyso­
ki komisarz Maroka hiszpańskie­
go spotkał się w Tangerze z pre­
zydentem generalnym Maroka 

Tunis. (obsł. wł-) W Tunisie na francuskiego gem. Juin. Temat roz- 
komorae celnej wykryto 15 kg 
złota, które usiłowano przewieźć 
nielegalnie w  bombonierce. Je­
den z celników zainteresował się 
niezwykle dużą wagą bombonier 
ki. Okazało się, że 18 rulonów zło 
ta zostało wsuniętych pomiędzy 
ścianki pudełka, a jego zawar­
tość. Portier hotelowy, który na­
dawał przesyłkę, został aresztu, 
wany.

15 kg złota 
w toliofiierce

f r s l t f  m  n ^ i iz y M rB ( i« « y c i i  

ia rg s e li w  Te o s i*
Warszawa (API). Polska zosta­

ła zaproszona do wzięcia udziału 
w międzynarodowych targach -w 
Toronto (Ameryka), które otwar­
te zostaną w dniu 1 czerwca br.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w  środę, 
28. 1. w wieku 76 lat mój najdroższy mąż, dobry ojciec, 
szwagier i  wujek

śp-

Maksymilian Kowalski
Drogerzysta medycy nalny

o czym zawiadamiają w  głębokiej żałobie pogrążeni
ŻONA i SYN

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w sobotę, o go­
dzinie 8 rano. \  .

L ip iny §L, dnia 28. 1 1948 r., ul. Barlickiego 43. (383)

P r i e g f ł f d  f t r a m y

mów, które odbyły się w atmosfe­
rze przyjaznej, nie został podany. 
Obserwatorzy wyrażają jednak 
przekonanie, że konferencja ta jest 
dalszym krokiem na drodze wzmoc­
nienia stosunków między Francją 
a Hiszpanią,

Sprawa
„Filmu Paiskiep"

na p $ te & z« R ls  feetB. s t : a .

Warszawa (PAP). Pod przewod­
nictwem posła W. Recska odbyło 
się w dniu 27 bm. posiedzenie 
Sejmowej Komisji Ku ltury i Sztu­
ki.

Pierwszym punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie z 
prac podkomisji do spraw „F il- 
mu Polskiego“ , które złożył pos.- 
A Kubicki. Sprawozdanie zapo­
znało obecnych m. in. z planami 
„Filmu Polskiego“  na najbliższą 
przyszłość oraz zasadami organi­
zacji pracy filmowej. W toku dy­
skusji, która się wywiązała po 
sprawozdaniu, wyłoniła się spra­
wa weryfikacji przeprowadzonej 
w świecie artystycznym, przy 
czym Komisja postanowiła we­
zwać Radę Zw. Artystycznych do 
złożenia sprawozdania dotyczące­
go przebiegu przeprowadzonej do 
tychczas weryfikacji.

podziękow anie
D yre k to rce  G im naz jum  K ró ­

lo w e j Ja d w ig i w  Sosnowcu, 
p. K rie g o ro w e j oraz ks. p re ­
fe k to w i Chwalbie, profesorce 
Janson i  p ro feso row i Pagu- 
ha len oraz uczennicom  za 
wzięcie udz ia łu  w  uróczy- 
stóściach pogrzebowych

śp. Danieli Stępel
składa serdeczne podziękow a­
nia
381 R O D ZIN A

K io  korzyfttfi.
n a  d e w a l u a c j i  i  p a n k a  ?

Projekt Mayera, francuskić^cTmi- 
nistra finansów, dotyczący dewalua 
cji franka odrzucony został przez 
komisję finansową francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego gipsa­
mi komunistów i socjalistów. Sta­
nowi to dowód, że klasa pracująca 
Francji broni się przed , zgubnymi 
skutkami, jakie taka reforma finan 
sowa dla niej by przyniosła.

O cóż bowiem właściwie chodzi?
,Obniżając kurs franka (ze 119 

fr . na 214,4 fr. za dolara) — p i­
sze na te-n temat „ Życie Warsza­
w y“  — i wprowadzając wolny 
obrót n iektórym i „tw ardym i“  
walutam i i złotem, rząd francu­
ski m in i na uwadze korzyści, ja ­
kie ta operacja zapewni. Ale 
komu? N iewątp liw ie w ie lk im  
przemysłowcom francuskim, któ 
rzy za u łatw iony eksport — ce­
ny wyrobów francuskich będą 
obecnie niższe — inkasować be.dą 
dolary. Dolary, z których ty lko  
połowę są obowiązani odstąpić 
państum po ofic ja lne j cenie. Z 
dewaluacji franka skorzystają 
również kapitaliści amerykańscy 
mogofi obecnie taniej wykupy- 
icać przemysł francusk i."

Natomiast dewaluacja franka 
groźiia jest dla francuskiego 
świata pracy (niechybnie bowiem 
pociągnie za sobą zwyżkę ceni 
— o raz dla... W. Brytan ii, k tó rc jA  
utrudni konkurowanie z ekspor­
terami francuskim i na rynkach 
światowych, podwńżając ponadto 
kurs funta.“

Również „Głos Dudu“ wyjaśnia 
tajemnicę projektu reformy iinan' 
sowej we Francji i stwierdza:

„Ogólny wzrost • cen, jako n ie ' 
unikniony w yn ik  dewaluacji od­
bije się przede wszystkim nd 
położeniu francuskie j klasy ro­
botniczej, obniżając jeszcze bar-/ 
dziej realną wartość płac, a za­
tem i stopę życiową. Podwyż­
szenie podatków, dalsze nieunik­
nione następstwo dewaluacji i 
rozrostu cen pogłębi ru inę chło­
pów, drobnych rzemieślników ‘ 
drobnych kupców."

Równocześnie wzmoże się pene- 
tracja kapitału amerykańskiego 
gospodarkę francuską. „Głos Liniuj 
wyciąga więc ostateczny w niosek: 

„W całości dewaluacja jest ei° 
sem podwójnym. Po p ie rw s i 
przeciw życiowym, bezpośrednia* 
interesom mas pracujących Frafl 
c ji, po drugie przeciw ekon°' 
«liczne;!, a co za tym  idzie po ły  
tycznej suwerenności Franc,ił-
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J t a n i n a  B r o n i e w s k a Za graniczną barierą ■* *)

¡ L u d z ie  n a  w a l i z k a c h
(OB SPECJALNEGO KORE­

SPONDENTA API)
B e r l i n ,  w styczniu.

*  Bad-Salzuflen, z siedziby na­
szego konsulatu na Westfalię i 
Nadrenię, wiedzie do Bochum 
autostrada z kilkakrotnymi ob­
jazdami. Każdy z tych objazdów 
to widoma pamiątka działań wo­
jennych, zacierana właśnie nowym 
mostem, czy barierą, za którą ro­
bi się opatrunek okaleczonej 
przed trzema już laty wspaniałej, 
asfaltowej drodze.

Na przestrzeni 180 km ruch jest 
niewielki. M ijają nas od czasu do 
czasu alianckie osobówki, to znów 
maszyny z przyczepkami, wielkie 
a dyskretnie przykryte brezentem 
transporty czegoś, co się nie da 
podpatrzeć w biegu.

Domki po drodze, miasteczka — 
aormalne. Dziurawe w miarę, po- 
dziobane gdzieniegdzie, z szyl­
dami, firaneczkami, wykrochma. 
lonymi jednakowo we wszystkich 
widać sektorach.

U P o lak ó w  w' Bochum
Wjeżdżamy do Bochum do sie­

dziby naszej placówki konsular­
nej, gdzie wychodzi nam na spot. 
kanie kpt. Johan, szczupły, przed 
wcześnie posiwiały, nasz właści­
wa przewodnik po tutejszych spra 

h, ulubieniec tutejszej pol- 
* „ dzieciarni (cośmy zauważyli

rę godzin później w pewnej 
» <vółce“, o czym — potem).

■ v mieszkaniu, o minimalnej 
ilości sprzętów, z obsypującą się 
ehoinką, gromadzi się właśnie 
Zarząd Związku Polaków na tę to 
właśnie Westfalio-Nadrenię.

Powitanie w tym spartańskim 
pokoju, bez zdobycznych mahoni 
i czeczot jest jakieś żenująco-uro 
czyste, krzesła „z różnych parafii“ 
»toją w półkole: można patrzeć 
każdemu z siedzących prosto w 
twarz, obserwować grę twarzy i 
to właśnie uroczyste zażenowa­
nie.

T w a rz e  są skupione, surowe, 
jakby przy jakimś raporcie, skła­
danym „Krajowi". „Matce naszej 
O jczyźn ie". (Tak właśnie mówią 
ci górnicy, hutnicy, nauczyciele 
westfalscy o Polsce).

I  tu się zaczyna! Polska pielę, 
gnowana przez cztery pokolenia 
robotnicze na obczyźnie, w bis- 
ma-rkowskiej i hitlerowskiej nie. 
woli, niezgnębiona w tym języku, 
wyniesionym ze Śląska, Poznań­
skiego, Prus Wschodnich. Histo­
ria stowarzyszonych sztandarów, 
które tam ocalili po dziś dzień. 
Tego w Dortmundzie z r. 1877 — 
„Jedności". Z Bottropn z 1886. I

tych: Św. Barbary (z Dortmund- 
Eving — rok 1889), Św. Jana 
(z Maty w Wetter — rok 1891), 
Św. Stanisława Kostki (w Katen 
bergu — rok 1892), Św. Wacława 
(w Linden-Dehlhausen — rok 
1892), Św. Alojzego (w Gastrop. 
Scbwerin z 1895), Kół śpiewa­
czych: „Mickiewicz" (Obem- Sty 
rum z r. 1898) i „Wanda" (Essen. 
Kray z r. 1907).

„ K ie d y  nas stąd  
puszczą“ ?

Historia nie opowiadana prze­
cież przez siedzących, na tych 
zbieranych krzesłach, w półkole. 
Historia wywiedziona raczej z 
tego, co mówią i jak mówią. Więc 
najpierw sam prezes Związku 
Polaków’, Jakub Przybylską po­
nad siedemdziesięcioletni działacz 
westfalsko - nadreńskiej Polonii. 
50 lat tkwiący uparcie pod tymi, 
tak jednym tchem wyliczonymi 
sztandarami.

Przemawia statecznie, lapidar­
ne słówka wytrząsając jakże prze 
cięż obrazowe, kiedy mowa o po­
wrocie do Polski, tej całej masy 
górników, hutników.

— Angielskie młyny f)omalut- 
ku mielą. A tu nasi z pretensja­
mi co rusz: kiedy i kiedy pu­
szczą nas stąd? Byli z wycieczką, 
ma się wiedzieć. Robota idzie, 
tam u nas, w kopalniach, w Kra­
ju  (koniecznie z dużej litery, tak 
wymawiają to słowo, że nawet 
napisać trudno małą literą). Świst 
maszyn, tylko powiadają, ci co 
wrócili z wycieczki. To naród tu­
tejszy znów: kiedy i kiedy do cho­
lery to się nareszcie ruszy!

A potem mówi Klich, tutejszy 
poeta, piszący repertuar dla przed 
stawień tych „Gromad“ , na któ­
re dzieli się Związek Polakow (92 
„Gromady“ , prowadzące 50 kur­
sów języka polskiego dla mło­
dzieży i tyleż kursów dla doro­
słych' 37 tysięcy już zarejestro­
wanych Polaków w tym związku. 
15 tysięcy górników zgłoszonych 
na powrót). Mówi prozą, ale ży­
wo, zapalczywie:

— Trzeba znać położenie na 
naszym terenie! Ot, choćby te na­
sze dzieci. Tylko nasze, już w i­
dać więcej niczyje. Kto o nich 
myśli? Niemiaszkom pomagają ze 
wszystkich stron. Akcja papieska, 
Szwedzi, Szwajcarzy, rodacy z 
Ameryki, czyli tamtejsi Niemcy, 
wysyłają całe paki tu, do swoich 
krewniaków. A my sobie tak ty l­
ko patrzymy na to wszystko. Nasi 
ludzie właśnie, co tyle cierpieli

przy Niemcach. Nawet Niemcy 
wydziwiają, że nas tak traktują 
te alianckie władze tutejsze.

„N ie  chcem y ro b ić  
na obcych“

Czy to Polska nie była w tej 
wojnie z Niemcami? Chcemy tu 
siedzieć, czy co? Niech puszczą 
nareszcie! Rozkosze tu mamy? 
Przy Niemcach, obok Niemców 
żyć? I  jeszcze według tych tu, 
naszych aliantów, za Niemców 
uchodzić? Że od Bismarcka ma­
my obywatelstwo niemieckie. 
Może H itler miał je nam zmie­
nić? Oni to niby nie odróżniają 
narodowości od przynależności ad 
ministracyjnej. Ciekawe, czy w 
Indiach na przykład też tak jest? 
Może tam każdy Hindus dlatego 
jest Anglikiem, że do Wielkiej

Brytanii należy, co? Daliby mu 
to! My wiemy przecie o co tu 
chodzi. 15 tysięcy naszych rąk na 
usługi planu Marshalla, to gra 
warta świeczki dla tych panów, 
tym razem naszych angielskich 
okupantów. Ale my wiemy też, 
jak te ręce potrzebne tam, w 
Kraju. I  nie chcemy na obcych 
robić. I  tyle. Naród po prostu na 
walizkach siedzi.

Gajewski, zwany radcą, nau­
czyciel. kierujący tam pracą o- 
światową, mówi o oddźwięku 
wśród tamtejszej Polonii na po 
raz pierwszy przysłane dary z 
Polski („Na gwiazdkę dla dzieci 
westfalskich“ ). To nie jakieś tam 
pokorniutkie podziękowania za 
pomoc „filantropijną“ . Ci ludzie 
są za twardzi, za dumni na wszel­
ką „filantropię“ . Kardy górniczo-

hutniczy element robotniczy. Nie 
rozdzierający szat jako emigranci 
rzekomo „polityczni", ci, żyjący 
z darów słanych przez zamorską 
reakcję do obozów „nieprzejedna­
nych“ DP w Niemczech. Tych 
właśnie, co radzi —- nie radzi da­
dzą się „przejednać“ , ale już ja­
ko niewolnicy kolonialni w takich 
czy innych, cudzych kopalniach. 
Srebra, miedzi (bardzo egzotycz­
nych), albo i  całkiem niemieckich, 
na miejscu. Tak a nie inaczej 
skończy się przecież ów dramat 
emigracyjny „nieprzejednanych“ .

—»Potrzaskane domy, zimne sa­
le, obce wszystko, wrogie — mó­
wi tenże Gajewski o tym codzien 
nym dniu na obczyźnie. — Za 
co my tu mamy odbywać pokutę 
z Niemcami? I  dlatego tak strze­
żemy naszych dzieci, żeby je wró­

cić Krajowi, — niezniemczone, 
Sami.to zobaczycie. W niektórych 
szkołach nawet ten i ów niemiec­
ki kierownik po cichu wynajmuje 
nam podziemie do nauki. — Coś 
się w tych Niemczech widać po 
malutku zmienia — myślę sobie 
o takim to niemieckim kierowni­
ku szkoły. — Może to jeden z 
tych „otrzeźwionych“ ? W takim 
razie, właśnie w  tej strefie przy­
chodzi mu nieraz płynąć pod 
prąd...
, Jedziemy więc do jednej z pol­
skich szkółek w Niemczech. 
Znów podziemnych, choć to prze- 
eie trzeci rok po pokonaniu tych­
że Niemiec przez siły alianckie, 
(do których Polska w tej wojnie 
należała, z wkładem, zdawać by 
się mogło, pokaźnym).

Janina Broniewska.

Anglicy kupują na czarnym  rynku

Trudności żywnościowe Wielkiej Brytanii
W niektórych bardziej odlud­

nych częściach Wielkiej Brytanii, 
farmerzy zmuszeni są w nocy czu­
wać z bronią w ręku, chcąc obro­
nić się przed napaścią^ agentów 
czarnego rynku. Agenci i  speku­
lanci kradną świnie, cielęta, ow­
ce, a nawet krowy i potem wywo­
żą' je do miasta w samochodach
ciężarowych i na platformach.

Ten ¡rodzaj przestępstwa jest 
czymś zupełnie nowym, z czym 
policja na wsi nie może sobie po. 
radzić. Dlatego więc farmerzy sa­
mi stają się wykonawcami'pra­
wa. Pomimo to kradzieże przy 
brały w ciągu ostatnich k ilku  ty­
godni zastraszające rozmiary. Ta 
jedna z bardziej energicznych ak­
cji czarnego rynku wprawia w tej 
chwili rząd w w ielki kłopot.

Przez całą wojnę i po wojnie, 
rzecznicy kolejnych rządów bry­
tyjskich twierdzili, że czarny ry ­
nek nie zagrozi najważniejszym 
dostawom żywności. A jednak w 
miarę jak sytuacja żywnościowa 
Wielkiej Brytanii pogarsza sję, 
działalność czarnego rynku roz­
szerza swój zakres.

CORAZ MNIEJ KARTOFLI
Typowym przejawem obecnej 

działalności czarnego rynku jest 
sprawa kartofli. Ostatnio po­
wzięta decyzja racjonowanja kar­
tofli dotknęła ludzi najtoiednjej-

Euąenium i C zechow icz
poseł na Sejm RP

B udo iun ictiro  m ieszkaniow e
u j  przemyśle w ęglow ym  i hutniczym

Społeczeństwo jest dobrze zo­
rientowane w trudnej sytuacji mie­
szkaniowej województwa śląsko- 
dąbrowskiego. Największe nasile- 
nie tej trudnej sytuacji można by­
ło zaobserwować w roku ubiegłym, 
w związku z masowym powrotem 
do kraju repatriantów z Francji, 
przeważnie górników i hutników.

Przemysły: węglowy i hutniczy, 
które w okresie przedwojennym 
należały w większości do kapita­
łów zagranicznych, a w dużym sio- 
Phiu d0 kapitałów niemieckich, 
Prawie że nie inwestowały nic, a 
M każdym razie niewiele w robot- 
htcze i pracownicze budownictwo 
Mieszkaniowe. W okresie powo­
jennym, zastaliśmy wielkie za­
niedbania na tym odcinku, i trze­
ba było wielkiego wysiłku, aby 
choć częściowo sytuację tę popra­
wić. Przemysłom: węglowemu i 
hutniczemu udało się już w pew­
nym stopniu posunąć sprawę na­
przód, pomimo poważnych trudno­
ści.

Przemysł węglowy z uzyskanych 
w planie inwestycyjnym kredytów 
na r. 1947 wynoszących przeszło 
4.000.000.000 złotych, przeznaczył na 
nowe budownictwo 2.600.000.000 zło­
tych, na kapitalny remont zniszczo­
nych, domów ok. 1.000.000.000 zł., na 
budowę baraków 146.000.000 zł., 
wreszcie na drobny remont mie­
szkań 246.000.000 zł. W zakresie 
nowego budownictwa przemysł 
Węglowy zbudował 12 nowych ko­
lonii domków fińskich, złożonych z 
2.485 domków. Niektóre kolonie, 
jak w Bogucicach, Zał.-Hałdzie, 
•Szombierkach i Mieehowieach, są 
dość duże, stanowią bowiem zespo­
ły ok. 250—500 domków. Poza tym 
przemysł węglowy zbudował 3 je­
dnopiętrowe duże bloki mieszkalne 
w Sosnowcu konstrukcji żelbeto­
nowej, oraz ,10 domów murowa­
nych w Gisżowcu, Chorzowie i 
Brzezince,

W zakresie kapitalnego remontu 
domów zniszczonych działaniami 
wojennymi, odbudowano 2.425 mie­
szkań o 6.639 izbach. Wreszcie od­
remontowano ok. 14.000 Izb. Na 
r. 1948 przemysł, węglowy otrzy­
mał w pianie inwestycyjnym kre­
dyt w wysokości 5.870.000.000 zł. 
Za tą sumę zbuduje przemysł 
węglowy 1.550 nowych domków 
fińskich, 750 domów drewnianych 
produkcji krajowej, odbuduje ok. 
2.300 mieszkań o ca 7.000 izbach 
mieszkalnych. Już w tym roku 
sytuacja mieszkaniowa przemysłu 
węglowego niewątpliwie ulegnie 
znacznej poprawie, chociaż stan 
będzie w dalszym ciągu jeszcze nie­
zadowalający i wymagać będzie 
kredytów również w latach na­
stępnych.

Jeszcze gorszą sytuację na odcin­
ku mieszkaniowym obserwuje się 
w przemyśle hutniczym. Przemysł 
hutniczy na ogóliną ilość pracow­
ników, 126.000, posiada obecnie 
tylko 23.150 mieszkań, tj. ok. 18% 
w stosunku do ilości zatrudnio­
nych. Nadmienić należy, że domy 
te są przeważnie stare i zamorty­
zowane. W okresie planu 3-letnie- 
go hutnictwo potrzebuje przynaj­
mniej 30.000 nowych mieszkań za­
wierających 75.000 izb. W roku 
ubiegłym z kredytu przeszło 
800.000.000 zł., przemysł hutniczy 
odbudował do użytku swych pra­
cowników 4.400 izb.

Z większych robót wykonanych 
w r. 1947 wymienić należy: kapi­
talny remont dużego osiedla w Ła­
będach, odbudowę koszar w Nisku, 
dom mieszkalny-hote] w Stalowej 
Woli, odbudowę domów w Będzi­
nie, Bytomiu i kapitalny remont 
mieszkań w Gliwicach.

Na rok 1948 przyznano hutnic­
twu kredyt na budownictwo mie­
szkaniowe w wysokości 2.616.000.000 
zł. Kredyt ten jest nie wystar­
czający. Dlatego też postawiony, zo­

stał wniosek na Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego o powiększe­
nie tego kredytu o dodatkowe 
300.000.000 zł. Wniosek ma poważne 
szanse przejścia. Z tej sumy kre­
dytu na r. 1948 wykonano by ok. 
7.600 izb. Z większych zamierzeń 
należy wymienić tutaj odbudowę 
domów głównie na Ziemiach Odzy­
skanych w Gliwicach, Bytomiu, 
Zabrzu oraz w Ostrowcu i Stalo­
wej Woli. Z tego kredytu prze­
mysł hutniczy zapoczątkuje również 
plany większych osiedli mieszka­
niowych, które mają być zbudo­
wane z kredytów w latach następ­
nych.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
górnik polski, pracujący w bardzo 
trudnych warunkach, w zdewasto­
wanych przez okupanta kopalniach, 
stale powiększa wydajność pracy i 
w niedługim czasie osiągnie normy 
przedwojenne, jeśli huty normy te 
już przekroczyły, powiększając sta­
le produkcję wytworów hutnictwa 
żelaznego, to stwierdzić musimy, 
że zagadnienie mieszkaniowe w 
naszym ciężkim przemyśle na Ślą­
sku jest jedną ze spraw najkapital- 
niejszych. Trzeba bowiem stwo­
rzyć dla pracy naszego górnika i 
hutnika tego rodzaju warunki, na 
jakie swoim dużym wysiłkiem za­
służył wobec całego kraju i społe­
czeństwa, Eugeniusz Czechowicz

szych i ograniczyła pożywienie 
robotników ciężkiego przemysłu, 
których prąca odgrywa tak wielką 
rolę w odbudowie gospodarki 
brytyjskiej.

Oficjalna racja wynosi 3 funty 
tygodniowo na osobę, czylj znacz. 
n[e więcej, niż jedli dawniej lu ­
dzie zamożni, lecz nie więcej, niż 
zdrowy pracownik na powietrzu 
zjadał w ciągu jednego dnia. W 
miarę jak ograniczenia żywnościo 
we stawały się coraz surowsze, 
ilość produkowanych ziemniaków 
wzrosła dwukrotnie w  stosun­
ku do cyfr przedwojennych. Lecz 
racjonowanie ¡eh stało się w 
tym roku konieczne na skutek 
powodzi, która po niezwykle 
ostrej i długiej zimie zniszczyła 
wielkie obszary uprawne i prze­
szkodziła w wiosennym sadzeniu 
kartofli. Bo wiośnie nastąpiło la­
to niesłychanie suche, co spowo­
dowało znikome zbiory na ogra­
niczonej już ilości akrów.

NIEDYSKRETNA UWAGA
Pirzed k jlku  tygodniami nie­

dyskretna uwaga ministra spraw 
zagranicznych. Bevina, ujawniła, 
że w  krótkim  czasie należy ocze­
kiwać wprowadzenia planu racjo- 
nowania kartofli. Natychmiast 
rozpoczęła się gorączkowa akcja 
w pewnych kołach, które dotych­
czas mało interesowały się kar- 
toflamj.

Spekulanci jeździli po całym 
kraju, zakupując ziemniaki w 
ogromnych ilościach. Wielkie sa­
mochody ciężarowe napełnione 
kartoflami, które normalnie wy­
syłano do miast na sprzedaż, obłe 
gane były od razu przez agentów 
luksusowych hoteli i  zabierane z 
rynku, jeszcze przed rozładowa­
niem.

Gospodynie klasy średniej, któ­
re dawnjej rzadko kupowały wię­
cej, niż kilka funtów naraz, za­
częły kupować całymi workami. 
Wynikiem tego było, że kiedy 
plan racjonowanja został wresz­
cie wprowadzony, wielkie ilości 
ziemniaków znikły i ustalona zo­
stała racja o wiele mniejsza, niż 
przewidywano.

Wszystkim wiadomo, że wielkie 
dostawy, zakupione przed rozpo­
częciem rac jonowania, zgroma­
dzone śą w bezpiecznych m iej­
scach j  powędrują do domów lu ­
dzi _ bogatych w odpowiednim 
czasie, po cenach inflacyjnych.

MIĘSO „W PASKU“
Drugą konsekwencją wielkich 

opadów śnieżnych ostatniej zimy, 
która zaostrzyła jeszcze dotkliwe 
braki żywnościowe, jest utrata 
milionów owiec w  górach.

Przywrócenie stanu liczebnego 
owiec do cyfr przedwojennych 
zależy od maksymalnej ilości sa­
mic, które chowa się na rozmno­
żenie. Proces ten w każdym razje 
musiałby tąwać długo, lecz utru­
dnia się go przez niedozwolone 
zabijanie owjec i jagniąt przezna­
czonych dla czarnego rynku.

Ludzie, którzy dawniej nigdy 
nie wyjeżdżali z miasta i  nie byli

ik u ta lid a  - ió
n a ju fe M ie p a g  ¿LuśdNj- mmpvy ó jW -  
no&i dla djosuj&ny ofMe rvu 
ójwkę iw! imMidami tOójemujmi tla* 
j a t  ty m  uV W  i M a i t c a i m i  rvafodu

nigdy na wsi. jeżdżą dziś p,o ca­
łym kraju, ofiarowując fantastycz 
ne ceny za cielęta, młode bykj, a 
nawet mleczne krowy. Płacą oni 
ceny cztero- i  pięciokrotnie wyż­
sze od cen dozwolonych.

W odpowiednim czasie zajeż­
dżają samochody ciężarowe i za­
bierają bydło, które je s t, następ­
nie po kryjomu zabijane w niele­
galnych rźeźniach, w lasach i od­
ległych ustroniach.

Zmniejszono racje słoniny, aż 
do obecnej minimalnej ilości je­
dnej uncjii tygodniowo. Dokonuje 
się wielkich wysiłków w celu 
zwiększenia ilości hodowanych w 
kraju świń. aby zachować przy­
najmniej tę minimalną rację.

K R Ó LIK I w OPAŁACH
Wiadomo jest powszechnie, że 

przeszło połowa sprzedanych świń 
nie dociera normalną drogą do 
sklepów rzeźniczych. Świnie te 
zabija się po kryjomu i sprzedaję 
w postaci mięsa czy słoniny luk­
susowym hotelom we wszystkich 
częściach kraju. Spekulanci, któ­
rzy je zakupują, jeżdżą ¡nieraz w 
tym celu po 200 m il i dalej.

Ludność wiejska uważa ich nie.

wątpliwie za mieszkańców miast. 
A jednak jeśli te sprawy docierają 
czasami do sądu, kary przybierają 
formę drobnych grzywien, które 
skazani traktują po prostu jako 
dodatkowe koszty korzystnych 
transakcji. We wszystkich niemal 
dziedzinach czarnego rynku kra­
dzież odgrywa obecnie wielką ro. 
lę, a kradzież bydła, od wielu lat 
nieznana w. Anglij, zaczyna sie 
znów szerzyć po wsiach.

Przedstawiciele handlu mięs­
nego we wszystkich częściach kra. 
ju zgadzają sję z tym, że jeśli 
obecna sytuacja potrwa dłużej, 
racją rńję&ą będzie zagrożona. 
K ró lik i — ongiś z pogardą odrzu­
cane przez ludzj bogatych, stały 
się także rzadkością od kiedy wy. 
kupilj i e spekulanci.

Opowiadano ostatnio o lu- 
dziaich, którzy płacili po 30 fun­
tów szterlingów za prawo strze­
lania do królików. Pomimo tej 
wysokiej ceny, ludzie ci jeszcze 
nieźle zarabiają na tym, jeśli 
wziąć pod uwagę ceny, jakie płaci 
się za zabite k ró lik i. K ró lik i ob­
jęte, są przez kontrolę cen, lecz 
nie przez system racjonowanja — 
rzadko więc docierają do rąk prze 
ciętnej gospodyni. D. H.

Z  r u c h u  w y d a w n ic z e g o
Nakładem, Instytu tu Śląskiego wy 

dana została broszura prof. W ito l­
da Taszyckiego pt. „Nazwy w ro­
cławskich dzielnic i przedmieść". 
Jako główny referent Kom isji Usta 
lania Nazw Miejscowości, prof. Ta- 
szycki skonfrontował całość nazw 
wrocławskich ze źródłami histo­
rycznymi. Wykaz nazw sporządzo­
ny przez autora obejmuje nazwy 
prowizoryczne, dzisiaj na gruncie 
Wrocławia używane.

Z nazw we wspomnianym wyka­
zie wymienionych większość mogła 
się ostać bez zmiany, niektóre jed­
nak trzeba było zastąpić innymi, 
pod względem językowym popraw- 
niejszymi, a w świetle h is to rii — 
prawdziwszymi. Innym, o znie- 
kszałconej postaci, należało przy­
wrócić formę poprawną. Nazwy u- 
stalone przez komisję, po ogłosze­
niu ich w „ Monitorze. Polskim “  o- 
trzymają moc obowiązującą.

Nakładem Spółdzielni Wydawni­
czej „Książka“  ukazały się 3 dal­
sze tom iki B ib lio teki Pisarzy Pol­
skich i  Obcych. Są to: „Poezje w y­
brane“ Cypriana Norwida, w opra­
cowaniu Mieczysława Jastruna, 
„Śpiewy historyczne"  ’— Juliana 
Ursyn - Niemcewicza, opracowane 
przez Zdzisława Liberę oraz „Śląsk 
i Pomorze w dziejopisarstwie po l­
skim, wieków średnich", przygoto­
wane do druku przez Aleksandra 
Gieysztora. Ponadto wydała . „Książ 
ka" wierszowaną powiastkę dla 
dzieci — Hanny Mortkowicź-Olcza- 
kowej, pt. „Dzień K rys i", z ilus tra­
cjami autorki.

*
Wydawnictwo S. Arcta wypuściło 

na rynek powieść Zuzanny Rab- 
slciej pt. „M iłość Urszulki O rlików- 
ny". Jest to powieść z okresu oku­
pacji. Wydano także zbiorek Pn 
Górskiej pt. „On kocha dzieci", za­
wierający opowiadania o życiu Je­
zusa dla najmłodszych dzieci. Uka­
zał się również „M szalik dla naj­
młodszych — Anioł Stróż mówi", 
w opracowaniu Wandy Leszczyń­
skiej.

*

Nakładem Archiwum Miejskiego 
to Łodzi ukaże się niebawem przy­
gotowana do druku przez dyr. A r­
chiwum Głównego, dr, A. Stebel-

skiego najstarsza księga miejska 
łódzka z la t 1477—1527. Wydane zo­
staną również przygotowane do dra 
ku przez dyr. Ludw ika Waszkiewi­
cza raporty prezesa Kom isji Woje­
wództwa Mazowieckiego Królestwa 
Kongresowego, Rajmunda Rembie- 
lińskiego o stanie przemysłu łódz­
kiego w pierwszej połowie ubiegłe­
go stulecia. Kustosz Archiwum  
Miejskiego, R. Kaczmarek opraco­
wał szczegółową bibliografię m. Łc 
dzi i  regionu łódzkiego.

*
W Ęfamach zainicjowanego przez 

dyrektora Instytu tu  Zachodniego, 
prof. dr. Zygmunta Wojciechow­
skiego wydawnictwa seryjnego pt.
,,Monografia . Ziem Odzyskanych", 
oddano obecnie do druku część dru 
gą tomu, poświęconego Dolnemu 
Śląskowi, Praca ta omawia aktual­
ne zagadnienia poszczególnych re­
gionów Dolnego Śląska. W części 
pierwszej> która ukazała się w ub. 
miesiącu, redaktorzy tomu: K. So­
snowski i  M: Suchocki zajęli się 
rolą Dolnego Śląska w dziejach Pol 
ski i  Europy. Monografia będzie 
bogato ilustrowana i ujęta w fo r­
mę przystępną dla szerokich kół 
społeczeństwa.

M ię d zy n a ro d o w a  
E n c y k lo p e d ia  F ilm u

Warszawa (PAP). Francuskie 
Stowarzyszenie Krytyków Filmo­
wych (AFĆC) przygotowuje w iel­
kie wydawnictwo pt. „Encyklo­
pedie du Cinema“ — (Encyclope­
dia Filmu), która obejmie w for­
mie, encyklopedycznej całokształt 
wiedzy filmowej, je j stronę arty­
styczną, techniczną i przemyśla, 
wą.

Ze względu na międzynarodo­
wy charakter wydawnictwa, A. F. 
C. C. zwraca się z apelem do 
przedsiębiorstw filmowych we 
wszystkich krajach jak też do 
osób prywatnych, posiadających 
materiały dokumentame z dzie­
dziny filmu, o pomoc przy gro­
madzeniu danydi historycznych 
dla międzynarodowych dziejów 
filmu.

Na czele komitetu redakcyjne­
go Encyklopedii stoi znany filmo­
wiec iraacuskL Jean
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Aresztowanie groźnej 
szajki

Wałbrzych, (sar) M. O. w  Wał­
brzychu ujęła groźną szajkę zło- 
dzfejską, która w  grudniu ub. r. 
rabowała tekstylia wartości 300 
cys. zł ze sklepu Spółdzielni Spo- 
sywców Pracowników kopalni 
„Bolesław Chrobry“ . Aresztowany 
został herszt bandy Kazimierz 
Rogal oraz członkowie bandy Sta­
nisław Czajka i  Zygmunt Piotrow 
«fei, któremu jednak udało się 
zbiec. Nie ujęto dotychczas Stani­
sława Kempińskiego. Zatrzymano 
również 4 paserki, które zajmo­
wały się rozsprzedażą kradzione­
go towaru. Są to: Sabina Dziedzic, 
ui. Lubelska 12, Helena Sóikow- 
ska pseudo „Lalka“ , Sabina Dzie- 
Sińska, ul. Legnicka 14 i  Klara 
Malicka, ul. Czerwonej Arm ii 10,

Piątek, 30 stycznia 1948 r,

Katowice (amj. Szkolnictwo 
hutnicze prowadzi obecnie 46 
szkół, w  tym 21 gimnazjów prze­
mysłowych, 4 licea przemysłowe 
i 31 szkół przemysłowych. We­
dług zjednoczeń, Gliwickie Za­
kłady Hutnicze prowadzą S gim­
nazjów, 5 szkół przemysłowych i 
1 liceum — ogółem 11 szkół, Haj­
duckie Zakłady Przemysłowe ma 
ją 5 gimnazjów, 6 szkół przemy­
słowych i  1 liceum — ogółem 12 
szkół, Dąbrowskie Zakłady Hut­
nicze posiadają 5 gimnazjów i 5 
szkół przemysłowych — razem 10. 
Pozostałych 13 szkół i  gimnazjów 

-Łt „  „  „ przemysłowych znajduje sie przv
Maszyna smarowana wodą zakładach pracy, nie należących

Szkolenie kadr przyszłych fachowców
w  p rze m ys ła ch  h u tn ic z y m  I chem icznym

Wałbrzych (sar). w  Wytwórni 
Tlenu „Gar - Tlen“  w Wałbrzy­
chu znajduje się ciekawa maszy. 
na, którą smaruje się nie oliwą, 
ale... wodą. Używa się do tego ce-1

do Zjednoczeń. Ogółem w szkol­
nictwie hutniczym kształci się 
5.613 uczniów, w  tym w gimna­
zjach 3.396, w  liceach 266, a w 
szkołach przemysłowych 1.956. — 
Wszyscy uczniowie gimnazjów

lu wody destylowanej. Jest to i otrzymują stypendia od 1.000‘ do 
sprężarka, sprężająca tlen do 150 i 1-500 zh W zależności od klas. 
atmosfer, Do smarowania tej ma Specjalną pozycję zajmuja Szko

ły  Przysposobienia CZPH, któ­
rych istnieje 4 — w Katowicach, 
Łabędach, Będzinie i Szczecinie. 
Kształcą one 3.600 uczniów na ro­
botników wysoko wykwalifiko- 

i wan3*ch dla przemysłu hutnicze-

szyny nie może być użyta ani 
oliwą, ani żaden inny tłuszcz, 
ponieważ przy połączeniu tlenu 
z tłuszczeni mogłoby nastąpić 
samozapalenie j  wybuch tlenu.

go. Według pochodzenia socjalne­
go, uczniowie rekrutują się w 
33 proc. ze środowiska robotni­
czego, w 46 proc. z Chłopskiego i 
w 21 proc. z dzieci pracowników 
umysłowych.

Szkolnictwo hutnicze cechuje 
planowa organizacja pracy wy­
chowawczej i  dydaktycznej. Sżcze

golną troską otacza się internaty 
i półinternaty, w  których miesz­
ka obecnie 1.253 uczniów. Plany 
pracy wychowawczej są realizo­
wane przede wszystkim na lek­
cjach oraz na specjalnych zaję­
ciach. W r. 1948/49 przęmysł hut­
niczy przewiduje zwiększenie ilo­
ści klas oraz ilości uczniów w

Hitnaitawicc — KseMiwiee —- Myslavice — Lipiay

Pożyteczna akcja Zw. Samapomocy GM.

Do zrzeszeń kupiectwa i rzemiosła
Apel Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Zimowej
K a to  w ic  e Wojewódzki Ko. j konać ich, U wpłata składek mie. 

mitet Pomocy Zimowej apeluje sięcrcnyoh na rzecz Pomocy Zimo- 
do wszystkich organizacji kupiec- wej jest powszechnym obowiąz- 
twa^ rzemiosła, przemysłu pry- i kiem obywatelskim.' 
watnego i wolnych zawodów na i Od obowiązku tego n ik o m u  u,
terenie województwa śląsko-dą 
browskiego, by zechciały wpły­
nąć »a swoich członków' i prze-

Koło T.P.P.R. 
w „Filmie Polskim“

chylić się nie wolno. Tylko bo­
wiem wspólny wysiłek całego spo 
łecaeństwa i wszystkich jego 
warstw da możność spełnienia 
zadań akcji. Potrzeby je j u nas 
są ogromne 1 dlatego nie wolno w 
niej dopuszczać, by w» poszczegól­
nych grupach i warstwach zasób. 
nie,jsze materialnie jednostki igno 
rowały ją, nie wpłacając zadekla­
rowanych świadczeń. Każda zaś z 
grup musi znaleźć dostateczne 
rygory wgaidaftcyjne, by człon, 
kowhe jej spełniali należycie obo-

Katowice. W przedsiębiorstwie 
państwowym „Film  Polski“ w  Ka 
towicaeh powołano do życia K o ­
lo  Tow. Przyjaźni Polsko - Radzie c 
faietj. Wniosek zdeklarowania się 
członków przyjęto przez aklama. , , . . , . ,
oję. Program Towarzystwa zna- obywatelski,
lazł pełne zrozumienie. Po od- ” " 
czytaniu stdtutu wybrano zarząd, 
który przystąpił do realizacji na. 
kreślonego przez statut progra­
mu. Za jedno z najważniejszych 
zadań uznano propagowanie idei 
Koła wśród mas pracujących.

Prace szarwarkowe 
w Rybniku

Rybnik (hp). Zarząd Miejski 
rozpatrywał nowy projekt sta- j 
tutu saarwarkowego, według któ • 
rego uzyskana będzie w rb, kwo­
ta 1.232.000 zł. Za tę sumę będą 
wykonane następujące prace: u- 
trzymani® budynków miejskich 
i poniemieckich oraz usuwanie 
gruzów, naprawa ul. Hutniczej i 
usuwanie gruzów przy szkole I. 
która w  rb. otrzyma pokrycie da 
chu. W miarę zdobycia dalszych

Ponieważ po pierwszych wpły. 
wach zbiórka składek Pomocy 355

KOCHŁOWICE. (t) Zarząd Po­
wiatowego Zw. Samopomocy Chł. 
dział hodowlany podjął w ostatnich 
tygodniach akcję wykładów w etery 
naryjno-hodowlanych w niektórych  
miejscowościach pow. katowickiego. 
W ykłady takie odbyły się już w 
Michałltowicach i, Kochłowicach, z 
początkiem lutego zaś projektu je  
się przeprowadzenie ich w Mysło­
wicach. Lipinach fil. \ i n. miejsco­
wościach. Wykłady prowadzi le­
karz weterynarii, dr. Jan Z ie liń ­
ski.

Wykład, zorganizowany w Ko­
chłowicach, zgromadził około 80 siu 
chaczy, spośród miejscowych go­
spodarzy, w tej liczbie sporo ko­
biet, i  trw a ł od rana do późnych 
godzin popołudniowych. Duże zain­
teresowanie wzbudził referat, w y­
głoszony przez inspektora Zw. Sam. 
Chł. na  ̂temat podniesienia produk 
tywności roślinnej j zwierzęcej bez 
większego wkładu kapitału, 'jedy­
nie przez stosowanie racjonalnej 
gospodarki posiadanym inwenta­
rzem. Zaznaczyć należy, że w związ 
ku z omawianym tematem .związek 
organizuje przy końcu roku pre­
miowanie gospodarstw, które w 
myśl podanych wskazówek wykażą 
się największe, wydajnością.

Drugi referat obejmował zagad­
nienie ochrony roślin. Specjalnie 
żywo przyjęto obszerny wykład dr 
Zielińskiego o poznawaniu wszel­
kich chorób bydła rogatego, koni i 
nierogacizny oraz o stosowaniu do­
mowych i  aptecznych środków lecz

niczych i  ratowaniu bydła w na­
głych wypadkach. Wykład był ilu ­
strowany pokazami na żywym ko­
niu i  krowie, co spowodowało szyb 
kie i  trwałe przyswojenie wiadomo 
ści przez słuchaczy. Licznie zada­
wane pytania i  uwagi świadczyły 
wymownie o celowości podobnych 
akcji.

Przygotowany wykład w L ip i­
nach zajmie się specjalnie sprawą 
hodowli drobnego inwentarza do­
mowego. Niezależnie od tego zwią­
zek zamierza zorganizować specjal­
ne zebrania wśród ludności w ie j­
skiej, na których omówiona zosta­
nie wzajemna pomoc w okresie 
zbliżającej się akcji siewnej.

Zabawa Ligi Kobiet
K atow ice. — K o lo  L ig i K ob ie t p rzy  

Urzędzie W ojew ódzkim  organizu je  
dnia 31 stycznia b r. w  ho te lu  ,,Po­
lo n ia " p rzy  u l. Kochanowskiego za­
bawę taneczną. Czysty dochód prze­
znaczy się na sierocin iec .im. M ie ­
lęckiego, zna jd u ją cy  się pod op ieką 
W ojew . L ig i K ob ie t.

szkołach i gimnazjach, tudzież 
objęcie ich internatami i półin­
ternatami.

*
Katowice (PAP). Przygotowa 

niem kadr fachowców, których 
brak odczuwa przemysł chemicz­
ny, zajmuje się Wydział Szkole­
nia Zawodowego Centr. Zarządu 
Przemysłu Chemicznego. Zarżą 
dza on obecnie 36 szkołami róż­
nych typów, jak licea i gimnazja 
przemysłowe, szkoły przemysło­
we i szkoły przysposobienia prze­
mysłowego. W szkołach tych 
kształci się około 3.500 młodzie­
ży. Najwięcej uczniów gromadzą 
zakłady nauczania przy Zjedno­
czeniu Przemysłu Nieorganiczne­
go, Zjednoczeniu Nawozów Sztucz 
nych i Przemysłu Koksochemicz­
nego.

Przy szkołach CZPCH urucho­
m ił dotychczas 14 warsztatów 
szkolnych i 6 laboratoriów. Dal­
szych 10 pracowni jest w stadium 
organizacji. Obok istniejących już 
2 internatów przy gimnazjach 
przemysłowych, w budowie są in­
ternaty w Mościcach i  Chorzowie 
oraz przy Technicum Chemicz­
nym w Gliwicach. Dla zaspoko­
jenia bieżących potrzeb personal­
nych przemysłu chemicznego, 
Wydział Szkolenia organizuje kur 
sy krótkotermino\ve. Obecnie 
czynnych jest 11 kursów.

Z funduszu stypendialnego ko­
rzystało w roku 1947 ogółem 200 
uczniów. Suma udzielonych sty­
pendiów wyniosła 7 milionów zł. 
W porównaniu z rokiem 1946 sta­
nowi to wzrost o 100 proc.

Racibórz ma Już 
gaz świetlny

Racibórz, (fg) Gazownia Miejska 
w Raciborzu, uruchomiona pod 
koniec ub. roku, dostarcza już ga­
zu świetlnego poszczególnym od­
biorcom, z wyjątkiem śródmieścia 
i dzielnic Ostróg i Błonia, do któ­
rych doprowadzenie gazu nastąp? 
po gruntownej naprawie rurocią­
gów, zniszczonych tam wskutek 
działań wojennych.

Osobnym obwieszczeniem Zarząó 
Miejski zabronił odkręcania zabez­
pieczonych kurków od przewodów 
gazowych przez osoby postronne, 
mogące w ten sposób narazić na 
niepotrzebne straty interes publicz 
ny i prywatny. Wykroczenia będą 
karane. O wypadkach ulatniania 
się gazu należy d-onosić natych­
miast do gazowni miejskiej w Ra­
ciborzu, ul. Piaskowa 6.

Na rzecz wdów i sierot 
w Załężu

Za jęte . — M im o, 'ż  dopiero nie­
dawno Zarząd K o la  Załęże-Dąb Pol­
skiego Zw . b. W ięźniów  P o lit, urzą­
d z ił „G w iazdkę“  dla w dów  i  sterol 
w  w iększym  zakresie, urządzą w  nie 
dzielę 1 lu tego b r. o godz". 18 w  sali 
Domu K u ltu r y  h u ty  „B a ild o n “  w je l 
k i w ieczór a rtys tyczny  i  zabawę ta­
neczną. Będzie to specjalne w ydarze­
n ie  dla Załęża i  Dębią. ,v im prez ie  
bow iem  b io rą  ud z ia ł p ro f. S tanis ław  
L igoń hum qr, W ł. W ochniak, I  k o n ­
ce rtm is trz  Polskiego Radia (skrzyn­
ce) W iera K law ender, (sopran), W. 
Z ie lonka (baryton-bas) i  Ire na  K o - 
zibwsfca,, akom paniam ent. C złonko­
w ie  Zw iązku  w ystąp ią  w  tańcach lu ­
dow ych i  hum oreskach. Czysty do­
chód jes t przeznaczony na w sparcia 
dla b iednych w dów  i  s ie ro i po b, 
w ięźniach po litycznych . B ile ty  można 
nabyć w  punktach  sprzedaży poda­
nych w  afiszach. Zaproszenia w yda ­
lę  sekre ta ria t, Dom  K u ltu ry , W ojc ie ­
chowskiego 7. w  p ią tek  od godz. i8.

Dobry i pożyteczny pom ysł

Ośrodki lecznicze i obozy wędrowne

Ruch pieszy w Raciborzu
Racibórz, (tg) JesJ.exme i amowe

mowej wykami < ł u£e  ssaległości, i warunki atmosferyczne spowodo-
komitet wojewód*fe! apeluje, by J wały, że w Raciborzu coraz czę- 
wspomniane grupy 1 w h « M a -  I śctój opadają na chodniki, ze żni­
wie terminowo wpłacali mieaięez j sicżooych działaniami wojennymi 
nc nieznaczne składki oraz wręgu ! budynków kawałki tynku, cegły, 
Iowali dotychczasowe zaległości1, j dachówek, blachy itp. Wobec tego 

Pamiętajcie, że bez Waszej, bar j Zarząd Miejski w Raciborzu pole- 
dziej wydajnej pomocy i wysiłku | -a, aby ruch pieszy, w celu unik- 
wgaflaaaeyjnego cel akcji „Głód. j nięeia nieszczęśliwych wypadków 
nych nakarmić i  nagich przy o- odbywał się nie na chodnikach, 
dziać“ nie zostanie spełniony! lecz na jezdniach.

Niezusyklji njyczyn nadgórnika
Objechał kulę ziemską 11 razy

zorgani-zowarw zostały w Szczyr.

Katowice (am). W r. 1947 prze- ; rację, ośrodków dta robotników, 
tnysł hutniczy zwiększył liczbę chorych na niodwtrnogi żołądkowe 
wcziasowisk do 68 domów wy po. i t ośrodków dla robotników, za. 
szynkowych, rozporządzających grożonych gruźlicą. Nadto prze- 
2.400 łóżikaimi. Frekwencja n® widuijie się uruchomienie w  mie- 
wicsiasach we wspomnianym okre siąoach letnich spławów Odrą do 

! siiie wyniosła 21.900 osób, rekru-- . morza, oraz obozów wędrownych, 
tulących się w  56 proc. z robotni1- I Niezależnie od tego już obecnie 
ków fizycznych, w  30 proc. z pra. 
o o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  w  14 
proc. z członków rodzin hutni­
czych. Innowacją w organizacji 
wczasów, jaka iistoiiał® w r. 1947, 
było uraehomitem® ośrodków' u- 
zdrowiiskowych w Jastrzębiu.
Zdroju i  w Dusznikach - Zdroju.
gdaie pracownicy, korzystając z , Kató„ ic.  Karoi o-ulc
urlopu wypoczynkowego, mieli i „ „ _ „ _ * * *  i SZt3 ga5
możność poratowamiia zdrowia ; łv°p' »Makoszowy ,
przez przeprowadzenie, kuracji.

ku i  Cygańskim Lesie koło Biel­
ska ośrodki sportów zimowych, 
zaopatrzone w_ narty, buty nar­
ciarskie i  saneczki. W r. 1948, ce. 
lent umożliwienia korzystania z 
wczasów' pracownikom najmniej 
zarabiającym, wprowadzono pro- 
giresję opłat; za korzystanie z 
tychże.

Nouig rekordzista
na odcinku wynalazczości

Rybnik. Pracujący na kopalni 
„Ignacy“ w Rybnickim Zjedno­
czeniu Przemysłu Węglowego nad 
górnik Jan Grabiec obchodził w 
roku 1947 jubileusz swej 44-iet- 
niej pracy wr górnictwie. Sędziwy

U niw ersyte t Ludow y w Sowezyeacb

Trzy lata pracy repolonizacyjnej
Olesno. Prowadzący od trzech i z ludności autochtonicznej, to na- 

Sat pracę repolonizacyjną Uni- j leży uznać całą imprezę z© uda. 
wersyteit Ludowy w Sowczycach ; ną. Widać było, że młodzież pod 
mieści się w  pięknym zamku b. i troskliwym kierownictwem p. Ga
hrabiego niemieckiego, tu« obok 
stacji kolejowej tej nazwy, na l i ­
n ii Lubliniec — Olesno.

W dniu 35 stycznia na wieży 
zamkowej powiewała flaga pań. 
stwowa, a wieża była iluminowa­
na. W zamku zgromadziło się 
miejscowe społeczeństwo, prze­
ważnie rodzice słuchaczy U. L., 
przedstawiciele władz państwo, 
wych, sarn »rządowych j  wojewódz 
kiego zarządu TUL, by zapoznać 
się z pracą młodzieży. Powodem 
licznego zgromadzenia był „Opła 
tek“ , lecz punktem kulminacyj­
nym były występy świetlicowe 
młodzieży, połączone z popisami 
własnego chóru czterogłosowego 
i orkiestry.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
słuchacze rekrutują się wyłącznie

Piękno Ziem Odzyskanych
K atow ice. — W ram ach cyklu wy­

kładów  Polsk. Tow. Geograficznego 
o Z iem iach Odzyskanych odbędzie 
się 30 brn. w  sali In s ty tu tu  ś ląsk ie ­
go w  K atow icach, u l. Warszawska 
17 odczyt (połączony z wyświetle­
niem  przezroczy^ d r. A nton iego 
W r z o s k a ,  d y r. Regionalnego U - 
rzędu P lanow ania w o jew . w roc ła w ­
skiego p. t. „P iękno  Z iem  Odzyska-

wrońskiego nic marnuje czasu i  
zespala ludność miejscową z Pol­
ska Ludową.

Na pomoc dla niezamoż­
nych studentów

K atow ice, — D yrekc ja . Bada Ro­
dzicielska i  B ra tn ia  Pomoc Si. Tech­
nicznych Z a k ł. N auk. w  K atow icach 
(K rasińskiego 3b) urządzają 31 bm . o 
godż. 20 w  a u ii Zakładów  w ie lka  za­
bawę karnaw ałow ą . C a łko w ity  do­
chód przeznaczony na pomoc dla n ie ­
zam ożnych studentów . Wstęp za za­
proszeniam i, k tó re  można otrzym ać 
w  sekretariac ie  B ra tn ie j pom ocy 
(pokó j 28) codziennie, w  godz. od 9 
do 12.

Mtodzież opolska 
w szkołach zawodowych
Opole. (ZAP) — W szkołach sa- 

wodowych na terenie Opole?rży­
my, których Ilość w ciągu roku 
1047 poważnie wzrosła, studiuje 
mniejwięeej 10—20% młodzieży po 
chodzenia miejscowego. W szko­
łach spółdzielczych odsetek mło­
dzieży miejscowej jest wyższy i do 
chodzi do 50%. Współżycie ucz-

n ych ". Początek o godz. 18. Wstęp i n ió w  pochodzen ia  ro dz im eg o  z m ło  
bezpłatny. Żarząc K o ła  P. T. G. za- !

jubilat cały ten długi okres cza­
su (od 5 marca 1903 r.) przepra­
cował wyłącznie na kop. „Igna­
cy“ , najpierw jako wozak, aby 
po przejściu wszystkich szczebli 
swego zawodu — otrzymać tytuł 
i  funkcje nadgórnika.

Grabiec, liczący dziś 62 lata 
życia, od 44 lat dojeżdża do pra­
cy rowerem z miejscowości Skrzy 
szowo, odległej od kopalni o 18 
km. Gdybyśmy 36 km przebywn- 
nych codziennie przez tego nie­
zwykłego rekordzistę, pomnożyli 
przez cyfrę przepracowanych 
przez niego dni, to otrzymalibyś­
my ilość kilometrów, wystarcza­
jącą do opasania ku li ziemskiej 
na równiku 11 razy. Klatką szy­
bową przejechał Grabiec łącznie 
około 11.000 km.

Przemysł węglowy i wszyscy 
jego pracownicy życzą zasłużo­
nemu górnikowi „Szczęść Boże“ 
w  dalszej, jak najdłuższej jeszcze 
pracy. Redakcja nasza dołącza się 
do tych życzeń.

Osiągnięcia akcji wczasów do 
31 grudnia ub. roku pokryte zo­
stały w 18 proc. przez pracowni­
ków i1 członków ich rodzin, w  26 
proc. przez Fundusz Wczasów o~ 
raz w  56 proc. przez hutnictwo.

W r. 1948 zamierzone są dalsze 
udogodnienia w zakresie wczaso­
wania hutników przez utworze­
nie: ośrodków młodzieżowych, 
ośrodka dla pracowników z rodzi

ustanowił rzadki rekord, tym ra­
zem na odcinku wynalazczości. 
Przez Komisję Usprawnień Gli­
wickiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego zgłosił on mianowi­
cie do CZPW aż 6 pomysłów 
usprawnień i wynalazków, które 
wzbudziły duże zainteresowanie 
w kołach fachowych.

Są to następujące pomysły: 
urządzenie do mechanicznego wy­
ładowywania węgla, przeznaczo-

naimi i  dziieómi, ośrodków dla ro- j nego dla warsztatów, konstruk- 
botników, pragnących odbyć ku- | cja hamulca na pomoście pochyl-

Odbudowa mostów kolejowych
na terenie dyrekcji katowickiej P. K. P.’

Katowice (ZAP). Władze kole­
jowe przewidują w  roku bieżą­
cym poważne nasilenie prac nad 
odbudową mostów na terenie ka­
towickiej Dyrekcji Kolejowej. — 
Znajdujący się obecnie w  odbu­
dowie most kolejowy na Wiśle na 
trasie Oświęcim — Mysłowice 
ukończony zostanie w  ciągu 1948 
roku. Połowę prac już wykona­
no. Ukończona zostanie również 
odbudowa drugiego mostu na 
Wiśle, mianowicie mostu na od­
cinku Pruchno — Drogomyśl.

prasza w szystkich członków  
pa tyków  na ten oóczyt»

sym * ■ napływową jest, na ogół do-
i brs l

Pszczyna chce nieć zdrową młodzież
Niech inne miasta idą Jej śladem

P s z c z y n a  (tj). Zarząd Miejski w Pszczynie pod przewodnic­
twem burmistrza Czohera powziął na ostatnim posiedzeniu uchwałę 
o wprowadzeniu na terenie miasta zakazu sprzedaży we wszystkich 
punktach,' tudzież podawania do spożycia w lokalach i miejscach 
publicznych napojów, zawierających' jakiekolwiek ilości alkoholu, 
nieletnim łub uczniom wszelkiego rodzaju szkól niższych i średnich, 
bez względu na trick tych uczniów.

Winni przekroczenia art. 8 ustawy z dnia 21 marca 1031 r. o 
ograniczeniach w sprzedaży, podawaniu i spożyciu napojów alko­
holowych będą karani grzywną do 3.000 zł, lub aresztem do 2 tygo­
dni, W razie zaś powtórzenia przestępstwa — grzywną do 5.000 zł 
lub aresztem do 4 tygodni. Kary aresztu i grzywny mogą być na­
łożone łącznie. Wszystkich restauratorów i  punkty sprzedaży napo., 
łów alkoholowych zobowiązano do ścisłego przestrzegania wyda­
nego zzfeasu. ty

Krok ten mieszkańcy miasta powitali *  zadowołeniest.

Jeszcze większy zasięg przybio­
rą prace nad odbudową mostów 
kolejowych na Odrze. Pracami 
tym i kieruje Dyrekcja Odbudo­
wy. Odbudowane będą całkowi­
cie trzy mosty, z których naj­
dłuższy, na trasie Nędza — Ra­
cibórz, liczy 300 metrów długo­
ści. Drugi z kolei most, długości 
180 m, odbudowany będzie na 
trasie Krapkowice — Odmęt. — 
Wreszcie trzeci most stanie na 
odcinku Olza — Chałupki. W su­
mie więc pięć mostów prowizo­
rycznych zastąpi się mostami sta­
łymi.

nym, projekt zastosowania sta­
rej tokarni do podtaczania czo­
pów i otworów mimośrodkowych 
w zestawach kołowych przy pa­
rowozie, urządzenie do wytłacza­
nia brakujących uszczelek do rur, 
nowa metoda ostrzenia p ił górni­
czych i  ostrzy „Vidia“ i pomysł 
zastosowania łożysk poślizgo­
wych w miejsce łożysk» kulko­
wych przy wiertarkach.

Rozwój mleczarni 
Okręgowej w Rybniku

Rybnik (hp). Zapoczątkowana w 
skromnych rozmiarach działal­
ność Mieczami Okręgowej w Ry­
bniku uwieńczania została dossko. 
niałymii wynikami, czego dowo­
dem jest stały rozwój tej warto­
ściowej placówki. Ostatnio któro 
wnaicfwo Spółdzielni wystąpiło ż 
wnioskiem do Zarządu Miejskie­
go o sprzedaż przyległego gruntu 
w celu dalszej rozbudowy potni® 
szczeń przetwórczych i magazy­
nów, konieczne jest bowiem, nie 
tylko rozbudowanie mleczarni, 
lecz i  wybudowanie pomieszczeń 
na tziw. ..jajezamię“ — sitację ba. 
dkwczc praeswtteffleniiową, zawa- 
pniaiącą i  toSB®erwui'8cą.

Książka Morcinka 
w służbie repolonizacji
Katowice. (ZAP) — Komisja 

książki przy Wojewódzkiej Radzie 
Kultury wydała jako pierwsze swe 
wydawnictwo książkę Gustaw* 
Morcinka pt. „Polskie słowo na 
Śląsku". Książka ta jest specjalnie 
dla rodzimej i napływowej ludno­
ści Śląska Opolskiego. Aby mogła 
w jak największym stopniu speł­
nić swą rolę, przydzielono bezpłat­
nie 5 tysięcy egzemplarzy, działa­
jącym na Opolszczyżnie kursom 
repolonizacyjnym. Kuratorium szkol
ne z a jm ie  s ię  ro zp ro w a d ze n ie m
książki w terenie.

Ze Zw. Powstańców 
Wielkopolskich

KATOWICE. (rś) Odbyto się tu  
walne zebranie katowickiego koła 
Zw. Powstańców Wielkopolskich,
przy udziale prezesa■ zarządu głów­
nego związku, płk. Przybeckiego z 
Poznania.

Ustępujący zarząd z prezesem 
Kwiatkowskim na czele złożył spra 
wozdanie z działalności. Oddział w 
Katowicach liczy 314 członków, ma 
własny lokal z umeblowaniem, u- 
porządkowane finanse i  dość -po­
kaźne dochody.

Po udzieleniu ustępującemu za­
rządowi absolutorium, wybrano no 
wy zarząd z Czesławem Ofertowi- 
czem jako prezesem na czele. Na 
zakończenie płk. Przybęcki wygło­
sił referat programowy.

Wieczór autorski 
W. Broniewskiego

K atow ice. — K lu b  L ite ra c k i p rzy  
Zw . Zaw. L ite ra tó w  (u l. W arszaw­
ska 37) urządza 2 lu tego b r. w ieczór 
au to rsk i W ładysława Bron iew skiego. 
Początek o godz. 18. S łowo wstępne 
wygłosi m er. Zdzis ław  H ierowskJ,
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Znaczenie węgla, jako jednego 
k głównych środków opałowych 
d.a ludności, schodzi, jak wiado­
mo, na drugi plan w porównaniu 
z podstawową doniosłością, taką 
posiada on, jako jedno 2 głów­
nych źródeł energji dla rozwoju 
życia gospodarczego. Wprawdzie 
statystyka wykazuje, żs mniej 
wjęcej od początku bieżącego stu 
leeia co raz większą rolę dia po­
krycia zapotrzebowania na ener­
gię odgrywały również inne jej 
źródła, jak np. nafta lub woda, 
niemniej przy obecnym stanie 
nauki wszechstronny rozwój 
Przemysłu możliwy jest tylko 
tam, gdzie w zakresie węgla ist­
nieje całkowita niezależność od 
zagranicy.

Do państw uprzywilejowanych 
pod tym względem należała już 
Polska przed rokiem 1939. A cho­
ciaż sam fakt posiadania w iel­
kich zasobów własnego węgla n;e 
stal się jeszcze wówczas z róż­
nych przyczyn istotnym bodźcem 
naszego uprzemysłowienia, to je­
dnak niezaprzeczalnie już przy 
ówczesnym stanie naszego gospo

P e rs p e k ty w y  i o s ią g n ię c ia

Węgiel w polskiej gospodarce narodowej
darstwa przemysł węglowy od­
grywał u nas wielką rolę.

Rola ta uwypukla się w  licz­
nych dziedzinach. Podczas gdy 
ilość robotników, zatrudnionych 
przez przemysł węglowy, stano­
wiła około 10 % w stosunku do 
całości robotników przemysło­
wych w państwie, udział tego 
przemysłu w  wartości ogólnej 
produkcji przemysłowej był na­
wet wyższy. Również w  stosunku 
do ogólnej wartości wywozu war 
tość wywozu węgla sięgała %■

Moment ten zasługuje na szcze 
golną uwagę, gdyż tale doniosły 
udzjal węgla w całości naszego 
wywozu utrzymał się od samego 
początku podjęcia wydobycia na 
wielką skalę, tj. od—roku _ 1926, 
aczkolwiek różne* czynniki, jak 

i np. ograniczenia ze strony

państw importujących i  zwłasz­
cza spadek funta angielskiego w 
roku ,1931, przejściowo stanowiły 
dia niego ogromną przeszkodę.

Znacznie wyższe liczby odset­
kowe od przytoczonych powyżej 
określają udział przemysłu wę­
glowego w ogólnym życiu gosco- 
darczym tam wszędzie, gdzie w 
grę wchodzi wielka masa jego 
tonażu.

Dotyczy to zwłaszcza przewo­
zów kolejowych, w  których prze­
wóz węgla w roku 1938 stanowił 
bljsko 40 % w porównaniu do o- 
gólnych załadunków na P. K. P., 
jak też naszego wywozu morskie­
go. Ilościowo węgiel stanow.il w 
naszych portach przed wojną po­
nad 30 % wywożonego przez nie 
tonażu \ z pewnością również 
znaczna część przybywających do

naszych portów statków Mero-1 kopalnie węgla kamiennego w 0- 
wała się kalkulacją zabrania wę. j beenych granicach Polski, przed- 
gla w drogę powrotną. Tak więc i stawiają •¡■Hninnśó wytwórcza.

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA
D am  H a n d lo w y

„ W o - M o - P o “
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Ł Ó D Ź ,  UL. PIOTRKOWSKA NR 125

Telefon 174-32
p o l e c a :

towary wełniane, korty bawełniane, 
jedwabie, dziewiarstwo, pasmante­
rię itp. produkcji przemysłu pań­
stwowego i prywatnego po cenach 
ściśle hurtowych. 4782

?8wai«a instytucja Jłamłliwa w Satewesch
p o s z u k u j e

fa c h o w c a  d rze w n e g o
na stanow isko

K ie row n ika  S ekc ji M a te ria łó w  B udow lanych
oraz

m a s zy n id k i«$ t«n o ly p is ik i
O fe rt:’ w raz z życiorysem  k ie row ać do P. A . P. 

Katow ice, u l. św. Jana 11 pod ,,77".' (PAP 378

Ziednocisnie Przemyśla Przetwórczo - Tłuszczowego
Gliwice, Pewsturseew 4, poszukuje: 

i łn/ęniern honstruktoirtii 
i li**eś#*»***«»

do Działu Produkcji
i inżi/ntera

do Wydziału Pracy i Płacy 
$ € : b ^ m ih a - < a n a S i£ ą g k w

o dużym doświadczeniu laboratoryjnym 
o r a z

Zgłoszenia ustne lub piśmienne do Wydziału 
Personalnego Zjednoczenia, Gliwice ul. Pow­
stańców nr 4. (PAP) 263

inwmores-wu«»ARpMtWłlj,.e,Rłlrwli5l6,
Ośrodek Szkolenia Przemysłu Spożywczego

w Kabrzu, nl. i Maja 12 — teł. 35-57
sprzeda:

7 sisfe «arsztaiowifBii stolaiskieti 290 en, 29 imadeł 
i 86/13« f m '188, 2 steiittKise «i> imasiel, 1 ram 
lis pił «o nieiaie, 55 htbli, 9 ralolktw tfrewsianick, 
38 ssłattós rdżeyBSj, 8 «reHsiatns cyrki« stolarski®, 
56 {¡ątownikśw towiiarufrt, 18 noży do fe*Wi, 28 tJłnt, 
2 nłet} kssrtltkis, 8 pil sSslsrskisii.
O fe rty  składać pod podanym  adresem do dnia 

10. I I .  1848 r. P rzedm io ty  można oglądać codziennie 
od godz. 8 do 12. $80

ZAKŁADY PRZEMYSŁU M A TE R IA ŁÓ W  
BIUROWYCH — P rze d s ię b io rs tw o  Państwowe 
Ł Ó D Ź .  Traugutta 8 ( I I I  piętro) — Ogłaszają

przetarg nieograniczony
na dostawę:
1. Szpulki do taśm do maszyn do pisania

a) wym iar 11 mm sztuk 20.000
b) ' „ 13 „ 55 150.000
c) 16 „ 55 80.000
d) „  25 „ 95

razem
10.000

160.000

ROZWÓJ G D A Ń S K A  I  GDYNI 
p r z e d w o j e n n y

zawdzięczamy < w przeważającej 
mierze węglowi.

Obok wyżej przytoczonych da­
nych rolę przemysłu węglowego 
w Polsce podkreśla jeszcze moc­
niej fakt jego niezmiernie silnej 
koncentracji W ramach jednego 
zagłębia. Wynika stąd, że jakie­
kolwiek wahania koniunktura.ne 
w położeniu tego przemyski od­
bijają się w sposób niezmiernie 
sjlny na niewielkim stosunkowo 
skrawku państwa z bardzo gę­
stym • zaludnieniem. Ilustruje to 
społeczne podłoże zagadnienia 
węglowego u nas.

Wreszcie, aby należyci^ ocenie 
wagę węgla w przedwojennym 
życiu gospodarczym Polski, na­
leży jeszcze dodać, że wspomnia­
ne wyżej liczby, charakteryzują­
ce jego znaczenie w różnych d 
dżinach naszego gospodarstwa na 
rodowego, osiągnięte były przy 
wydobyciu wynoszącym rocznie 
niespełna 40.000.000 ton, co _sta- 
nowi niespełna % rzeczywistej 
zdolności wytwórczej naszego 
przemysłu węgłowego, szacowa­
nej w  przedwojennych grani­
cach, w skali około 60.000.000 
ton rocznie.

Przeobrażenia wojenne niewąt­
pliwie znacznie wzmogły donio­
słość węgla dla polskiego życia 
gospodarczego.

Przede wszystkim więc nasza 
baza węglowa została znacznie 
rozszerzona. Polska objęła nje 
tylko kopalnie opolskie, stano­
wiące jedną całość z naszym daw 
nym zagłębiem śląskim, lecz rów 
nież jeszcze zagłębie dolnośląskie 
w  Wałbrzychu z produkcją k ilku  
milionów ton rocznie. W całości

zdolność wytwórczą, 
przewyższając przedwojenną w 
dawnych granicach

PONAD 59 PROC.
Zwiększona wskutek tych zm[an 

rola, jaką przemysł węglowy ma 
do odegrania, we współczesnych 
warunkach Polski, wynika z cyfr 
Planu Trzyletniego. Tak więc 
ilość zatrudnionych w tym prze­
myśle osób ma w r. 1949 osiągnąć 
290 tys., co w stosunku do 1.364 
tys. pracowników przemysłu pań 
stwowego, obejmującego prawie 
cały wijelkj i średni przemysł, 
stanowi ponad 20 %.

Co się tyczy wartości produk­
cji przemysłu węglowego w sto­
sunku do przewidywanej warto­
ścią produkcji całego przemysłu 
państwowego, to z załączników 
do planu czerpiemy liczby nastę­
pujące:
Centr. Żarz.
procl. prz. państw. 9.750 14.850 
Przem. Węgł. 1.480 2.010

Odsetek: 15,3 13,4
Z ogólnej wartości produkcji 

zakładów, podległych C. Z: P. V/., 
na węgiel i  koks przypada pra­
wie 90 %.

Z  zestawienia powyższego wy-, 
nika, że aczkolwiek wartość pro­
dukcji innych, poza węglem, 
przemysłów ma, według planu, 
w ciągu trzechleeia 1947 do 1949 
wyprzedzić jego cyfry rozwojo­
we, to. jednak przemysł węglowy 
zajmuje w ogólnej wartości pro­
dukcji przemysłowej miejsce bar 
dzo poważne, drugie po przemy­
śle włókienniczym.

Szczególnie doniosłą — j może 
najbardziej znaną — jest rola 
przemysłu węglowego w wyvto- 
I®  Poslki. Jak widzieliśmy, była 
^na już przed wojną, poważną.

2. Pudełka do poduszek do stempli:
a) wymiar zewnętrzny 122/74 mm sztuk 15.000
b)
c)

100/58 „  „  15.000
67/43 ,, „  10.000

razem 40.000 
pudełek są do obejrzeniaWzory szpulek i 

w Biurze Zakładów.
Oferty należy kierować , do, biura Zakładów 

(Wydział Ogólny) do dnia 5 lutego 1948 r. z na­
pisem „Przetarg na dostawę szpulek i pudełek“ . 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta bez względu na cenę, oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 332

Po wojnie urosła ona niepomier­
nie,. Składa sję na to zarówno 
wspomniane już na wstępie 
znaczne rozszerzenie naszej bazy 
węglowej, jak też wyjątkowa 
koniunktura, jaka po ukończeniu 
drugiej wojny światowej zapano­
wała na europejskich rynkach 
węglowych dla eksporterów tego 
produktu. Przyczyny tej sytuacji 
są tak znane, że zbyteczne było­
by raz jeszcze je przytaczać.

MOŻLIWOŚCI EKSPOR­
TOWYCH

Toteż pian odbudowy przewidu­
je w  najbliższym trzechleciu sta­
ły  i szybki wzrost cyfr wydoby­
cia i wywozu węgla, który w sto­
sunku do wartości wywozu ogól­
nego z Polski ma w r. 1947 w y­
nieść łącznie z koksem prawie 
65 % (202 na 338 mil. doi.). Acz­
kolwiek zbyt jednostronne opar­
cie naszego wywozu na poszcze­
gólnym artykule ¡na oczywiście 
także strony ujemne i na stałe 
nie powinno stać s|ę .regułą, to 
jednak w latach najbliższych, 
wobec przewidywanego ilościo­
wego bardzo znacznego wzrostu 
wywozu węgla, odsetek warto­
ściowy nje ulegnie zapewne re­
dukcji i ulec jej tymczasem nie 
powinien.

W położeniu, w jakim  napoty­
kamy na widoczne trudności w 
uzyskaniu kredytów zagranicz. 
nych, znane powiedzenie, że „wę­
giel, ' to nasza waluta“ , nabiera 
głębokiego sensu * musi jeszcze 
przez szereg lat zachować realną 
treść. Wysiłki, jakie czynione są 
dziś. w  związku z tzw. planem 
Marschalla, aby podnieść szybko 
poziom wydobycie naszych głów­
nych przedwojennnych konkuren 
tów — przemysłu angielskiego _ i  
niemieckiego — mają oczywiście 
dla przyszłych koniunktur na 
rynku węglowym, a tym samym 
i dia nas duże znaczenie, nie­
mniej nie mogą one anj zmienić 
raz w  tej dziedzinie przez nas 
wytkniętej lin ii, ani też zmniej­
szyć naszych wysiłków ku osią­
gnięciu celów, jakie sobie posta­
wiliśmy.

M K J e f f t # e  S u t i n S a M c i * *
urządza w sobotę i  niedzielę 

RESTAURACJA i KAW IARNIA ,GOGOŁOK‘ 
Katowice, Kościuszki nr 53 :: Tel. 314-30
na które za praszamy szanownych gości. 
Dancing od 19 Kuchnia warszawska
332 GOSPODARZ

Jelitu. ssa&tiiezne
różnych rozmiarów, wszelkie ilości, do­
starcza: B. H. „MERKUR“ CIESZYN, 
Mennicza 4, teł. 14-69.

K u p u je m y  k le |  s to la rs k i
(płytki — perełki). 348

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA ZA ODRZAŃSKICH  
ZAKŁADÓW  BUDOWY MOSTOW I  WAGONÓW  
w Zielonej Górze — odda w drodze _

p rz e ta rg u  o fe rto w e g o
remont budynków b. Spółdzielni „Polskie Za­
kłady Akustyczne“ przy ul. Snlechowskiej 2.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy są do 
Wglądu zainteresowanych w kancelarii dyrek­
tora Szkoły codziennie w godzinach urzędowych 
od 8 — 12 w Zielonej Górze, przy ul. A rty le ry j­
skiej nr 8.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 I I  1948 r. o go­
dzinie 8 w  kancelarii dyrektora Szkoły przy ul. 
Artyleryjskiej 8. 377

Dyrekcja zostrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta lub też unieważnienia przetar­
gu w części lub w  całości bez podania powodów.

j|  Wolne posady
SAN A TO R IU M  Zw iązku  
N auczycie ;-tw a Polskiego w 
Zakopanem za trudn i od za­
raz: p ie lęgniarkę instrum en 
ta rkę  na salę operacyjną, 
p ie lęgn ia rkę  na oddzia ł prze 
c iw gruz liczy , pielęgniarza 
pomocniczego (sanitariusza) 
do podania o p rzy jęc ie  na­
leży  załączyć odpisy św la- 
dectw  i  życ iorys, 622d

wT^ 0TV,,ls™  nityno-
hn ,- 2e znajomością prac 

1 ję zykó w : an­
gielskiego i  n iem ieckiego, 
poszukujem y. Dom  H an- 

„SlasltT, K atow ice,
M łyńska 20/  UlOg

POSZUKUJEM Y od zaraz:
- le k a rz y ,  2 m ag is trów  fa r ­
m acji, i  lekarza-dentystę , 
’ P racowników b iu row ych

-  średnim w ykszta łcen iem  
J ? *  1 h ig ien is tkę  dyp lom o- 
ŻY™1»- W arunk i do uzgodnię 
i “ ®,na m iejscu. Podania z 
.¿Morysom k ie row ać do U - 
uszPieczaini Społecznej w
c-hrzanowie. GOfid

D i Z y n i e k OW i  techn ików -
K onstruk to rów  do ko n s tru k
c3l ko tłó w  w ysokospraw - 
ttych  i  ru roc iągów , inżyn ie ­
rów  i  techn ików  w arszta to­
w ych, ka lku la to ró w  plano­
w ych  i  k reś la rzy p rzy jm ie  
Zakład K o tło w y  Chorzów, 
1 M a ja !7 te l. 414-64. Wa­
ru n k i ja k  w  Przem yśle Wę­
g low ym . 623d

POSZUKUJĘ natychm iast 
czeladnika rzeźnickiego do 
w y ro b u  w ę d lin  i  mięsa. A . 
B a jtn e r, M ysłow ice , B ytom  
ska 13. Il67g

POTRZEBNY szofer-mecha- 
n ik  z d ługo le tn ią  p rak tyką . 
Katow ice, L is ieck iego 11, 
m. 2 w  godz. 15 -— 17. H75g

PRZYJM Ę na tychm iast cze­
ladn ika  kraw ieck iego. P io ­
tro w ice  D w orcow a 85.
Kuś. I176g

B A R M E N K A  do pierwszo­
rzędnego loka lu  w  K a to w i­
cach potrzebna od zaraz. 
O fe rty  z fo tog ra fią  k ie ro ­
w ać: „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod ,,352“ . S29d

1 Posad posxu k u ją
ENERGICZNY m is trz  szew­
sk i poszukuje posady va 
stanow isko k ie ro w n ika  w ar 
sztatu. O fe rty  składać
„D z ie n n ik  Zachodni“  K a to ­
w ice pod „522“ . 54Gg

K IE R O W N IK  W Y D Z IA ŁU  
Z A O P A TR ZE N IA  z d ługo­
le tn ią  p ra k tyką  w  dziale 
zaopatrzenia w  dużym  prżed 
s ięb io rstw ie  poszukuje po­
sady. Zgłoszenia .C zytel­
n ik “  K a tow ice , pod „901"

, ,  1138g

PO SZU KUJEM Y ru tyn o w a - j 
? * ! . ,  B« y  b iu row e j. Z n a jo - • 
mość b u cha lte rii, korespon- \ 
a e n c ji i  maszynopisaną po- i 
żądane. Szpital św. F rań - i 
Ciszka, K łodzko. 62od

sifjr żeńskie- piszące ! 
ulegle na maszynie po trze­
bne natychm iast. Zgłoszę- j 
ma osobiste w  A d m in is tra - ! 
e ji W ydaw nictw a „C zy te l­
n ik a “ , K a tow ice  u l. M ly ń - 
ska 9. S27d

k j t u s z e r k e  p o s z u k u -
O fe rty  do Dziennika 

Zachodniego B y tom  nod 
»RETUSZ“ . .1152(5 i
POTRZEBNY natychm iast 
e le k try k  do rem ontow ania 
s iln ików . Sklep z narzędzia- ! 
m i- Katow ice, u l. K ra k ó w - 1 
ska 1. Tel. 316-69, II62g

POSZUKUJĘ p ie lęgn ia rk i 
2 °  n iem owlęcia na w yjazd
Hf, "™Cłav.-ia. Zg łoszenia ' 

’ -  t o w ic i  M 'nk ie  « . . le z ą '14 m  5. 1 l63g  ,

C Z E LA D N IK  ru tynow an y  
rzeźn iczo -w ęd lin ia rsk i kw a ­
lif ik o w a n y  oraz do w yrab u  
mięsa poszukuje p racy n a j­
chę tn ie j w  spó łdzie ln i, o fe r  
ty  „C z y te ln ik “  Katow ice, 
pod „915“ . 1169g

STARSZA kucharka  poszu­
ku je  p racy dc gotowania 
dia w iększej ilośc i osób. O- 
fe r ty  .C zy te ln ik " K atow ice, 
pod „918“ . 1164S

U C ZE N N IC A  L iceum  H an­
dlowego p rzy jm ie  pracę po­
po łudn iow ą . O fe rty  „ Czy­
te ln ik “  Sosnowiec „U czen­
n ica “ . noog

b i e g ł a  m aszynistka, obe­
znana z w sze lk im i pracam i 
b iu ro w y m i p rzy jm ie  pracę 
w  godzinach popo łudn io ­
w ych  w  Zabrzu. Zgłoszenia 
„C z y te ln ik "  Zabrze, pod 
„15". U lflg

SZOFER, zielone praw o 
jazdy, ze szkołą szoferów- 
m echaników , z p ięc io le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje posady 
łub  p racy  szoferskie j. O fe r- 
ty  k ie ro w ać : .D zienn ik  Za- 
cho dn i“  G liw ice , pod fizo- 
fe r  l i i " ,  j l » s  i

KR EŚ LA R Z k o n s tru k to r z 
p ra k tyką  w  bu dow n ic tw ie  
i  mechanice poszukuje p ra­
cy. O fe rty  „C z y te ln ik “  K a ­
tow ice, pod „924". 1172g

POSZUKUJĘ posady agen­
ta w  branży . m yd ła , w in , 
czeko lady itp . cymerenan, 
D zierżon iów , u l. R o li Ż y ­
m ierskiego 7/4. 628d

OGRODNIK z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  obeznany we 
w szystkich działach, poszu­
k u je  po3ady. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego w  
B y to m iu  pod „O g ro d n ik “ .

1138«

M A S ZY N Y  do pisania, l i ­
czenia ku p u je  K u ku lsk i, 
K atow ice, 3 M a ja 20. 472d

W AKU M PO M PĘ lub  eżfeic- 
tor. do w ytw arzan ia  próżn i 
v/ zb io rn ikach  no jem n. 30 
n u  zakupi P rzedsiębior­
stwo Budowlane, Katow ice, 
3, n i. Harcerska u .  te l. 
252-82, HGEg
S A N IT A R K Ę  Dodga w  do 
b rym  stanie ku p im y . „S tró j 
was“  K ra kó w  Kapucyńska 
n r  3. R3?d

SAMOCHODY ciężarowe do 
sta łe j W yw ózki opalu i  ta r­
c icy  poszukiwane. Zgłosze­
nia „T e l“  — O lsztyn, M a­
zurska 12. 331^

W A Ł  KORBO W Y do samo­
chodu ciężarowego Ford 
V  6 ka n a d y jsk i (UNRRA) 
k u p im y  zgłoszenia: Cen­
tra la  H andlow a Przem yślu 
Chemicznego, O ddział K a to  
w ice, Sokolska 4 tę l. 31-537.

(PAP) 638d

k u p i m y  b e c z k i  n a  w i ­
n o , PRASĘ H Y D R A U LIC Z ­
N Ą  I  P ŁY T Y  F ILT R A C Y J­
NE 40 X 40 „ K  RAJO W IN “  
K R AK Ó W , JÓ ZEFIŃ SK A  2, 
T E L .t 531-73. "Md

i  o p o n ę  w y m ia r 17 X 750 
sprzedam. W iadomość: B y - 
toto, u l. Powstańców W ar­
szawskich N r. 16. tel.- 35-20.

nsog

S p r z e d a ż e  |
s z y b y  kredensowe, mat., 
des., m a t.-m róz i ko lo ro ­
we w yko n u je  i  dostarcza: 
S zklarn ia  i  w arsztat ob­
ró b k i szklą M o tyka , K ato  
w ice, W arszawska bS, tel. 
360-09 naprzeciw  Szpitala 
E lżbietanek. 416d

O K A Z JA ! sprzedam natycn 
m iast w  bardzo dobrym  
stan ie: zgrzeb la rk i szarpa- 
cże i  trzepak i. O fe rty  Czy­
te ln ik "  K a tow ice , 3 Maja 
12, pod „M aszyny“ . 34Gg

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race, leżanki, poleca T a p i­
cer, K a tow ice . S tanisława 
ń r  5. 337d

ICAPO SIĘ
K IS Z O N Ą

pierw szej jakości w  
pa rtiach  w agonowych 

i  drobnicą 
ti o s t  a r  c z a :  
W ielokopoiska Spółdzie l­
nia Ogrodnicza w  Pozna­
n iu  u l. Dąbrowskiego 
12. T e l 73-55. 375

PO M PA hydrau liczna, p ra ­
sy hyd rau liczne, w arsztat 
m echaniczny, wszystko czyn 
ne w  doskonałym  stanie 
do sprzedania. Zgłoszenia 
„P A R “  K rakó w , Rynek 
G łów ny  ł5, dla „B a k e lit“

682d

B IE LS K A  K o le j E le k trycz ­
na kup u je  stale części sa­
mochodowe, opony, m ate­
r ia ły  techniczne i  e le k tro ­
techniczne. Zgłoszenia co­
dziennie w  godzinach przed 
po łudn iow ych . B ie lsko, P i r  
tyzan tów  64, S ekre taria t.

(PAP) 6S9d

K U P IĘ  p ian ino. O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod „937“ , 
lub  te l. 338-59. H58g

S IL N IK I ELEKTR YC ZN E,
łożyska ku lkow e , ku p u je  
Inż. A . Szklarzew icz i  Ska, 
Katow ice, u l. K rakow ska ł .  
te l. 316-69. *153g

M ASZYN Ę tryko ta rską  8, 9, 
.10 kup ię . O fe rty  pod adres: 
JSaforze. Opolska 11, m . *. 
Ustne od godz. 1$. llSśig

G w a r a n c j a  i i r o d y i

VI TAMATg
krem matowy. ■  

Najlepsza w smaku

VITAMIDQNT
p a s t a  do  z ę b ó w !

Poznańskie 376
Ł ab . O ieznitixue |

K AU S LE  w inne , żam knlę- 
eia bu te lkow e, przeróbka, 
g u m k i, opaski w y ro b y  
sztancowane. W ytw ó rn ia  
„S iles ia “ , W rocław  8. 
P rzybyszewskiego 32.

FO R TE PIA N  w  pierw szo­
rzędnym  stanie do sprzeda­
nia. W iadomość: B . H . M er 
k u r, Cieszyn. Slenrucza 4, 
te l. 1469. 823d

M IL IO N  ceg ły sprzedam z 
! załadowaniem  do wagonu. 

O fe rty  „D z ie n n ik  Zachodn i" 
K a tow ice  pod ,929“ . H77g

Mięsek ani  a
POSZUKUJĘ 2 — 4 poko- 
joWego m ieszkania w  G li­
w icach lub  Zabrzu, za zw ro 
tem  kosztów  rem ontu . Zgio 
szenia D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  „H a n d lo w ie c ".

1071g

K W IA T Y  sztuczne, skrom ­
ne, w ykw in tn e . Chusteczki 
fa n tazy jne  do kieszonek 
różne rodzaje, w ysy ła  za li- 
czenłowo w y tw ó rn ia  O- 
tw ock . S ikorskiego 10, 
Jungowa. 603d

PRASA owocowa tclększa 
do sprzedania. W iadomość: 
B . H . M e rku r, Cieszyn, Men 
n ic ią  4, te l. 1489. 824d

R O C Z N IK I z la t 1391 do 
1938 tygo dn ików : Biesiada 
lite ra cka , W ędrow iec, Ś w iat, 
M ucha, P rzew odn ik  ka to ­
l ic k i Ś w ia tow id , T yg odn ik  
Ilu s tro w a n y  i inne sprze­
dam w  całości lub  częścio­
wo. Częstochowa, sk ry tka  
pocztowa N r. 180. ¡>40d

O k o j
POKOJU nielcrępującego w  
Chorzow ie p rzy  tra m w a ju  
N r. „5 “  dwa razy w  ty ­
godn iu  w  godzinach ra n ­
nych  poszukuje p rzy je zd ­
ny. O fe rty  „C z y te ln ik “  Cho 
rzów  W olności lit ood .,933“ .

H49g

[Lokale hamdlowef
L O K A L  nada jący się na
magazyn, w y tw ó rn ię  w  Ka 
tow icach odstąp im y wzglę 
dn ie  p rz y jm ie m y  inne
propozycje . O fe rty  „D zień  
n ik  Z a chod n i" K a tow ice  
**»■ 1091S

L O K A L U  na gabinet le ka r­
sk i, cen trum , poszukuję. 
Z w ro t kosztów. O fe rty : 
,,Czyte ln ik.“  Katow ice, pod 
„P iln e “ . 1173g

A N G IE LS K IE G O  udzie la za 
w odow y profesor. Bytom . 
Ośw ięcim ska 8, m . 7. U54g

o d s t ą p ię  lo ka l (paszte- 
c ia rn ia ) w raz  z m ieszkaniem  
za zw ro tem  kosztów  rem on 
tu . Opole, 3 M a ja 26. 630d

Ę  tin ie w a ż n ie n in  }

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtą  re je s tracy jn ą  R. 
K a U. w ydaną w  W arsza­
w ie  oraz k a rtę  rozpoznaw­
czą na nazwisko Szymań- 
ezak Czesław Jelen ia Gó­
ra , M ęczenników  3. 6l4d

ODSTĄPIĘ lo ka l sklepow y 
w  Częstochowie, nadalący 
się na każdą branżę ,w do­
b rym  punkcie . O fe rty  sk ła­
dać do P AP w  Częstocho­
w ie  pod „S k le p “ . 641d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony | 
dowód osobisty, le g ity m a -1 
c ję  Izb y  Rzem ieślniczej w y  j 
daną w e W roc ław iu  na na­
zw isko S k ro k  K az im ierz , ; 
zam. Jelen ia Góra S trze­
lecka 25. 0:10*et

W AR S ZTA T m echaniczny 
w  G liw icach  wyposażony w
ob ra b ia rk i w  ru chu  n a tych ­
m iast do sprzedania. W iado 
mość: te l. 316-09. llS lg

f  L e k a r s k i e  j
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 1 
ka rtę  re je s tr. R K U . K a to - i 
w ice, tymczas. zaświadczę- j 
n ie  obyw . polskiego, ka rtę  
row erow ą wydaną przez 
M ag is tra t m. K atow ic  oraz 
inne dokum enty. Z ie ln io k  
R udo lf. 1135B

DR. MED. Jan S ZU M SKI,
choroby skórne — w ene­
ryczne przeprow adzi! się. 
B y tom , Prusa 32. te l. 35-22.

llS5g
U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
narodowości po lsk ie j n r. 
26591. T ila  Anna. U78gZ g u b y  |

NAGRODĘ zl. 10.000 w yp ła ­
cę za zw ro t skradzionych 
m i w  K atow icach p rzy  au­
tobusie na P l. Zam kow ym . 
2 paszporty na nazwisko 
D ienstag L ila  i  D ienstag 
A r tu r .  Znalazca', lu b  z ło­
dzie j proszony je s t odnieść 
pod adresem: Rzepecki, B y ­
tom , Jaw orow a 22. S39d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne tymczasowe zaświadczę 
nie obyw ate ls tw a polskiego 
N r 15534 w ystaw ione przez 
S tarostw o Oleskie. oraz 
tym czasow y dowód tożsa­
mości kom a N r 418 w yst. 
przez Zarząd G m in ny  Ster 
naliCE, na nazwisko K a n - 
s ik Franciszek, zam. w  lYo 
lęcin ie , pow ia t Olesno.

342d¡11 l f lp ó r ~ r  i
P O LA K O W S K A  Tekla  lub  
córka Izabela Zuzanna pro 
szone są o zgłoszenie się po 
wiadomość o T e o filu  Walde 
m arze pod adres Pom ianów 
sk l Nowa Sól, 3 M a ja  12.

631d

F IL A T E L IS T Y C Z N Y  cen­
n ik  w ysy ła  bezpłatn ie D o l­
nośląska C entra la F ila te li-  
styezna, W ałbrzych , R o lt- 
Zym ierskiego 44, 540cl

Centr. Żarzeń Wy­
twórni Materiałów 
Budowlanych, Oddz. 
w Szczecinie, Pl. Żoł­
nierza 5, poszukuje

fachowców
z dziedziny ceramiki 
czerwonej na kie­
rownicze stanowiska.

(319)

H iN au ka  i  sz tu k a  |

KU KSY KORESPONDEN­
CYJNE. Zarząd W ojew ódzki 
TU R  w  K ra k o w ie  rozpoczy. 
na metodą korespondene. w  
dn iu  1 k w ie tn ia  1348 £. Ro­
czny K u rs  Przysposobienia 
A d m in is tra cy jn o  -  H and lo ­
wego z program em  szkół 
państw ow ych na poziom ie 
m a łe j m a tu ry : In fo rm a c je  
i  w p isy : K ra kó w . G arbar­
ska 1. TU R . 633d

FABRYKA ODCZYN 
N IKO W  CHEM ICZ­
NYCH w Gliwicach

poszukuje

3 egzami­
nowanych

palaczy
dla kotłowni fabrycz­
nej produkcyjnej pra 
cującej , na 6 atm. 
Zgłoszenia w Refera­
cie Personalnym Gli­
wice, ul. Sowińskie­
go 11. (PAP) 361

P O K O S I ł '
w najlepszym gatun­

ku poleca
Fabryka Chemiczna 
„POK-OL“ Kraków, 
ulica Mogilska N r 3. 
Tel. 568-19. 355

Centrala Zaopatrze­
nia Materiałowego 

Przemysłu Elektro­
technicznego oddział 
w Katowicach, ulica 
Mickiewicza 16, tel. 
nr 313-36 — przyjmie 

natychmiast 
refsientów zaspatrzcniawców 

Warunki dobre. 374

Chemikalia
do wyrobu papierów 
światłoczułych zaku­
pimy. Płacimy ceny 

najwyższe.
Wytwórnia Papierów 
Światłoczułych Pian- 
Foto-Kopia, Katowi­
ce, Kochanowskiego
nr 12, tel. 324-60. 373
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W walce z chorobami wenerycznymi
300.000 ślepców od urodzenia l i ­

czyła przedwojenna Europa z winy 
samej tylko rzeżączki. Przeciętna 
śmiertelność dzieci rodziców cho­
rych na kiłę (syfilis) u zamożnych 
sfer dochodziła do 60%, u biednych 
— do 86%. Wydajność pracy cho­
rych wenerycznie jest — według 
najnowszych badań — o przeszło 
30% niższa od normalnej. W Pol­
sce przed 193.9 r. liczbę chorych 
wenerycznie obliczano na około 
300.000, a spadek urodzeń spowo­
dowanych chorobami weneryczny­
mi dochodził do 40.000 osób na rok.

A dziś? Jeśli przyjmiemy cyfrę'
1.500.0000 chorych wenerycznie, nie 
odbiegniemy daleko od prawdy. 
Nie tylko u nas. Według kroniki 
wenerologicznej z września 1947 r., 
w porównaniu z 1939 r. wzrosła 
liczba zachorowań na 10.000 osób 
np. w Danii: na rzeżączkę z 21.8 
na 58,5, na syfilis z 1,3 na 10,2, w 
Szwecji na rzeżączkę z 19,4 na 32, 
na syfilis z 0,7 na 2,3, w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec na
10.000 osób 46,1 jest chorych na 
rzeżączkę, 1S,3 na syfilis itd.

W Polsce dotychczasowe metody 
zwalczania chorób wenerycznych 
okazały się nie wystarczające. Wpra 
Wdzie w myśl dekr. z 16. 4. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 18, poz. 218) ist­
nieje ustawowy obowiązek leczenia 
się chorych wenerycznie (na wypa 
dek niezastosowania się do powyż-

Węgiel brunatny, koks 
i brykiety

Katowice (ZAP) Wydobycie wę 
gła brunatnego z 9 kopalń, poło­
żonych na Dolnym Śląsku i Zie­
mi Lubuskiej, wynieść ma w 1948 
roku 4,2 miliona ton. Część wydo 
byłego węgla brunatnego prze­
robiona zostanie na brykiety — 
uzyska się tą drogą 149 tysięcy 
ton brykietów7. Prócz tego prze­
szło cztery razy więcej, bo 650 ty­
sięcy ton brykietów wyprcduko. 
wanych zostanie w roku bieżą­
cym z.węgla kamiennego. Pro­
dukcję koksu przemysł węglowy 
podniesie w 1948 r. o dalsze 10% 
do poziomu. 3 milionów ton ro­
cznie.

szego nakazu grozi kara aresztu do 
1 miesiąca, wzgl. grzywna do 10.000 
zł, albo jedna z tych kar), jednakże 
sam nakaz prawny okazał się nie 
wystarczający.

W związku z tym rząd polski o- 
pracował projekt akcji powszech­
nej, masowej, dającej gwarancje 
jak najlepszych wyników (oryginał 
ny twór polskich uczonych).

Przede wszystkim istnieję za­
miar:

a) wprowadzenia dla wszystkich 
chorych wenerycznie bezpłatnego 
leczenia szpitalnego i ambulatoryj­
nego;

b) bezpłatnego przydziału leków 
dla lekarzy wolnopraktykujących 
(np. penicyliny, salwarsanu itd.), 
tak iż pacjent opłacałby tylko za­
bieg lekarski (jak w USA);

c) wprowadzenia w każdym wo­
jewództwie ruchomych, interwen­
cyjnych kolumn sanitarnych przę- 
ciwwenerycznych;

d) wprowadzenia zasady maksy­
malnej dyskrecji w leczeniu cho­
rych wenerycznie;

e) przeprowadzenia powszech­
nych, masowych badań całej lud­
ności.

Wydaje się, iż na terenie woj. 
śląsko-dąbrowskiego projekt po­
wyższy przyjęty będzie z pełnym 
zrozumieniem. Należało by już o- 
becnie, i to przede wszystkim ele 
rnenty przestępcze ująć w rejestr 
chorych wenerycznie i  leczyć aż do 
zupełnego zaniku choroby. Staty­
styka aresztowanych przez władze 
sądowe przestępców wykazuje, iż 
bez mała 90% spośród elementów 
przestępczych, to chorzy wenerycz 
nie na kiłę w stanie zaraźliwym. W 
identyczny sposób należałoby po­
stąpić wobec zawodowej prostytu­
cji. Prostytucja bowiem jest jed-

| nym z głównych źródeł szerzenia 
się chorób wenerycznych. Doświad 
czenie bowiem uczy, iż elementy 
przestępcze i nierządne, po prze­
prowadzeniu jednej kuracji prze- 
ciwkiłowej (po ustąpieniu zewnętrz 
nych objawów choroby) przestają 
się leczyć, zarażając wszystkich na 
prawo i lewo..

O wypadku zarażenia należy zgła 
szać władzom. Należy bezwzględ­
nie porzucić fałszywy wstyd. Tylko 
w ten sposób wyplenimy źródło za­
chorowań. Pamiętajmy, że choroby 
weneryczne przenoszą się na naszą 
młodzież. Świadomie zarażający. in 
nych musi być ukarany. Trzeba 
bowiem być złoczyńcą, pozbawio­
nym wszelkich uczuć, by świado­
mie zarażać innych, (a takie wy­
padki w praktyce są dość częste).

Nie potrzeba dowodzić, jak ścisły 
związek zachodzi między alkoho­
lizmem a prostytucją. Alkoholizm

bowiem z jednej strony obnaża naj 
bardziej njskie instynkty ludzkie, 
z drugiej zaś pozbawia zmysłu kry 
tycyzmu. Zwrócenie baczniejszej 
uwagi na alkoholizm doprowadzi w 
konsekwencji do ujęcia w rejestr 
tzw. tajnej prostytucji.

Państwo, stosując zasadą maksy­
malnej dyskrecji, ma prawo doma­
gać się od obywateli leczenia, i to 
leczenia aż do zupełnego wylecze­
nia się, a nadto w czasie choroby 
wstrzymania się od wszelkich kon­
taktów intymnych z innymi oso­
bami.

Na straży tych przepisów stoi 
art. 245 K. K„ w myśl którego; 
,,Kto, będąc dotknięty chorobą 
weneryczną, naraża inną osobą (a 
więc nie musi zarazić) na zarażenie 
tą chorobą, podlega karze więzie­
nia lub aresztu do lat 3“ .

I o tym należy pamiętać.
A rtu r Bubik.

Odpowiedzi Redakcji
A. Sz. Bodzonawice. — K ursów  o 

.jakie Panu chodzi, n ie znam y. Jest 
na Śląsku T rz y le tn ie  G im nazjum  
Rolniczo - Handlowe w ' O rn on to w i­
cach pow. Pszczyna. Poza ty m  is t­
n ie ją  korespondencyjne ku rsy  ro ln i­
cze im . St. Staszyca (Warszawa I, 
Bagatela U  m. 4 Skr. Poczt. 43). Są 
tam ku rsy  popularne trw a jące  jeden 
rok i licealne trw a jące  3 ia ta ; jest 
m iędzy n im i i dzia ł hodow lany. M o­
że to Pana zainteresuje.

T. Tuczek, Koźle. —- o sprawie, 
k tó rą  Pan porusza już  p isa liśm y. W 
na jb liższe j przyszłości poruszym y 
ją  znowu.

M. B orkow a, Sosnowiec. — K u r ­
sów, k tó re  by Panią in te resow ały, 
o ile  narn wiadomo, dotychczas na 
Śląsku jeszcze n ie rna. Jedynie ży ­
dowska organizacja ,,O rt“  prow a­
dzi coś w  tym  rodzaju  w  B ie lsku 
p rzy  u l. Kazim ierza W ielk iego . Po­
za tym  jest ty lko  G im nazjum  i L i ­
ceum Tkack ie  w  B ie lsku  przy u l. 
Osuchowskiego 8 oraz Szkoła Tech­
n ikó w  Tkack ich  i P rzędzalniczych w 
B ie lsku, u l. Roli żym ie rsk iego  14.

A . F o ry  ta, L u b lin iec . — Specjal­
nych szkół dekora to rsk ich  u nas 
n ie ma. Każdy uczeń w zawodzie 
kup ie ck im  przechodzi kurs  dekora- 
tors tw a w  Szkole Dokszta łcającej 
Zaw odow ej wzgl. w  gim nazjum ^ lub  
liceum  handlow ym . W Śląskich Tech

nicznyeh Zakładach N aukow ych is t­
n ie je  pó łto ra roczny kurs  kreś ła r- 
stwa. Poza ty m  można się stać kreś 
larzem ,. te rm in u ją c 11 no rm aln ie  3 
lata w jak ieś  pracow ni k re ś la rsk ie j. 
Innych m ożliw ości w  tym  k ie ru n ku  
nie możemy Panu podać.

M . 22. Katow ice. — Odpow iadam y 
ko le jno  na py tan ia : l. C(órka, k tó ra  
wyszła z.a mąż a mieszka nadal ra­
zem z rodzicam i nie jest sub loka torką  
ale członkiem  rodziny, o ile  nie p ła­
ci czynszu sub lokatorskiego. 2. Sub­
loka to r jest w łaśc ic ie low i domu zo­
bowiązany p łacić czyhcz. ty lk o  w 
tym  w ypadku gdy m ieszkanie w y - 

bezpośrednio od niego: wyso­
kość w edług um ow y. 3. Jeżeli sub­
loka tor, któregoś z loka to rów  staje 
się nieznośny, trzeba, jeże li się go 
chce eksm itować, wnieść skargę eks­
m isy jną  przeciw ko lo ka to ro w i u 
k tórego mieszka, bo ten jest odpo­
w iedz ia lny  za całość porządku i spo 
ko ju  w  m ieszkaniu. 4. Jeżeli lo ka to r 
prow adzi w  sw oim  m ieszkaniu w ar­
sztat, to za loka l, w  k tó ry m  ten w a r­
sztat jes t um ieszczony, można pobie 
rać wyższy czynsz, bo nie jes t to 
już  m ieszkanie a loka l uży tko w y. 
Wysokość w edług um ow y stosownie 
do panujących w  danej m ie jscow o­
ści pod tym  względem zw yczajów . 
5. L o ka to r n ie  jest zobowiązany po­
nosić kosztów  rem ontu dachów, czy 
innych  napraw  dom ow ych. Do czyn­
szu w olno ty lk o  doliczać koszta do­
staw y w ody. w yw ozu śm ieci i czysz­
czenia kom inów .

SPORTj

P o k o j u
umeblowanego z łazienką w  
Katowicach poszukuję od za­
raz, za dobrą opłatą. Oferty 
„Czytelnik“ Katowice, pod ,23‘

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego
P aem p iu  Włókienniczego
zakupi w iększą ilość

aparatów telefonicznych
tak zwanych zwrotnych z guziczkiem przyciskowym.

Oferty prosimy kierować pod adręsem: Centrala Zaopa­
trzenia Materiałowego Przemysłu Włókienniczego, Wydział 
Gospodarczy w  Łodzi, pl. Zwycięstwa 2, teł. 190-25.

(PAP) 384

_____ Znowu w dobrej formie

Kanada — H. C. Daves 10:3 (4:1, 3:0, 3:2)
Davos (obsł. wł.). Olimpijski 

zespól hokejowy Kanady, który 
wkrótce startować będzie na tur­
nieju olimpijskim i jest jednym z 
głównych kandydatów na mistrza, 
przygotowuje się do tego turnieju 
bardzo starannie, rozgrywając na 
terenie europejskim jak najwię­
cej meczów.

W Davos team Kanady zmierzył 
się z doskonalą drużyną Szwaj­
carii H. C. Davos, która w roz­
grywkach o puchar Sprenglera 
uległa w nieznacznym stosunku 
praskiej drużynie L. T. C. 2:3.

Po pięknej i obfitującej w wie­
le ciekawych momentów grze, 
przekonywające zwycięstwo od­
niosła reprezentacja Kanady w 
stosunku 10:3 (4:1, 3:0, 3:2).

Kanadyjczycy grali w tym me­
czu wprost koncertowo, deklasu­
jąc w zupełności zespół szwajcar­
ski.

Według opinii fachowców, K a- ! 
nadyjczycy pokazali najpiękniej-

szy mecz, z wszystkich, jakie do­
tychczas rozgrywali na terenie 
Europy. Najlepszy z Kanadyjczy- 
ków był Hibberd.

Szwecja -  Repr. St. Moritz
1 3 :3  (5:0, 4:1, 4:1)

St. Moritz (obsł. wł.). Na sztucz­
nym torze łyżwiarskim w St. Mo­
ritz rozegrany został treningów)7 
mecz hokejowy pomiędzy olimpij­
ską reprezentacją Szwecji i re­
prezentacją St. Moritz.

Szwedzi wystąpili do tego spot­
kania w nieco osłabionym skła­
dzie bez najlepszego swego bram­
karza, który uległ kontuzji pod­
czas meczu z H. C. Davos. Mimo 
to rozstrzygnęli spotkanie na swą 
korzyść w stosunku 13:2 (5:0, 4:1, 
4:1).

Podczas meczu uległo kontuzji 
dalszych dwóch graczy szwedz-

kich, którzy prawdopodobnie nie \ 
będą mogli brać udziału w turnie­
ju olimpijskim.

Spotkaniu temu przyglądali się 
liecnie zebrani członkowie zagra - '

nicznyeh ekip olimpijskich, któ­
rzy wyrażali swe najwyższe uzna­
nie dla drużyny szwedzkiej, gra­
jącej „fair“, ambitnie i na wyso­
kim poziomie technicznym.

A n g lia  — Repr. Arosjj 10:3
( 3 :1, 4:0 , 3 :2 )

Arosa (obsł. wł.). — Hokejowy 
zespół Anglii, który pokonał w 
niedzielę drużynę Polski, rozegrał 
następny swój mecz w miejsco­
wości Arosa z doskonałą druży­
ną tego miasta. Mecz zgromadził 
około 7 tysięcy widzów i stał na 
wysokim poziomie technicznym, 
przy staiej przewadze reprezenta­
cji Anglii, w której startowało 
dwóch Kanadyjczyków.

Spotkanie to zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem dru 
żyny angielskiej w stosunku* 10:3

X  s a li  /ko ncertow ej w W wfwwtc n t f t

Koncert w Demu Kultury i Oświaty
Z w ią z k ó w  Zaw od ow ych

P rogram  popularnego kon certu  zor 
ganizowanego przez D y re kc ję  Domu 
K u ltu r y  i O św ia ty  Zw . Zaw. w  K a­
tow icach w  sobotę 24 bm . w y p e łn iły  
p ro d u kc je  o rk ie s try  sym fonicznej hu 
ty  P okó j, pod k ie r. J. Kalisza, chóru 
chłopięcego D om u K u ltu r y  pod k ie r. 
J. Grzyba chóru męskiego ,,Echo“  
z K a tow ic , pod k ie r. R. M ackiew icza 
tenora — T. K ostu lsk iego oraz zes­
po łu  tanecznego h u ty  ,.P o kó j" k ie ro ­
wanego przez T. B urkę .

Obok w ięc dobrze znanych zespo­
łó w , ja k  szlachetnie brzm iącego 
chó ru  ,,Echo“ , któ rego d y rygen t 
ma w spania łe w yczucie m ia ry  tem ­
pa, pauzy i  fe rm a ty , znanej ju ż  z 
kon ku rsu  ogólnopolskiego o rk ie s try  
h u tn icze j, w ys tą p ił m łod y  zespół, 
przed ro k ie m  dopiera założony, chło 
p ięcy chór D. K . i O. Z. Z.

aim

HUMOR

— No tak, upiekliśmy naj w ięk­
szy rogalik na śmiecie... Ale co z 
Ilim  teraz zrobić?

O  m łod ym  ty m  zespole można po­
w iedzieć że jes t na na jlepszej d ro ­
dze, do poważnych osiągnięć. Ogól­
ne w rażenie, ja k ie  ten chór spra­
w ia  to k u ltu ra ln y  śpiew bez ta k  czę 
stej w  chórach ch łop ięce j sk łonno­
ści do k rz y k u  (naw et fo rte  tego nie 
zdradza), popraw na em isja, bardzo 
dobra na ogół dykc ja , czysta in to na ­
cją i dobrą ry tm ik ą . M u zyka ln y  i 
k u ltu ra ln y  d y ryg e n t je s t tu  gw aran­
c ją  że praca prowadzona da le j pod 
jego k ie ru n k ie m  będzie stale podno­
sić w artość chóru  i  może dać w  re ­
zultacie rep rezen tacy jny  nie ty lk o  dla 
Śląska, zespół ch łop ięcy.

T. K o s tu lsk i, posiadacz dużego i 
pięknego głosu tenorowego, w ystę­
pem sw oim  dow iód ł, że obok w a lo ­
ró w  posiada w  c h w ili obecnej także 
i dość duże b ra k i, dające się spro­
wadzić do k i lk u  zasadniczych p u n k ­
tów : niedość w y ro b io n y  oddech, w a­
d liw ą  w ym ow ę i  szczególnie, suro­
wość w  in te rp re ta c ji. P iękny  głos, 
p rzy  do brym  słuchu, w a rt jes t po­
ważniejszego s tud ium  wokalnego i 
pogłębienia m uzykalności.

Ba le t h u ty  ., P o k ó j“  k ie ro w any  
przez T. B urkego zdradza rękę do­
brego fachowca — a rtys ty  w yraża ją ­
cą się w  p ięknych i estetycznych, a 
o ryg ina ln ych  układach tanecznych. 
Gorące ok lask i św iadczy ły  o pow ­
szechności te j o p in ii.

Na m arginesie tego koncertu , nb. 
n iepotrzebnie  określionego ja ko  ,,nasz'; 
koncert zakw estionow ałbym  nie sa­
mą celowość is tn ien ia  i p rodukow a­
nia się am atorsk ie j h u tn ic z e j^o rk ie - 
s try  sym fon iczne j, lecz b rak  uzasad­
n ione j celowości w  spraw ozdaniu je j 
do K a tow ic , m iasta posiadającego o 
n ieporów na ln ie  wyższej w artośc i o r­
k ie s try  sym foniczne. Czyż nie ba r­
dzie j ce low ym  b y ło b y  udostępnienie 
słuchaczom koncertów  m ie jscow ych 
o rk ie s tr sym fon icznych wszak n ie ­
w ą tp liw ie  o wyższej w artośc i w yko ­
nawczej i  a rtystycznej?

M. Józef Michałowski.

W b re w  p o g ło sko m

Polscy hokeiści startują w St. Moritz
St. Moritz. Reprezentacja 

hokejowa Polski została osta­
tecznie zgłoszona do udziału 
w zimowych igrzyskach olim 
pijskich, wobec czego w olim­
pijskim turnieju hokejowym 
uczestniczyć będzie 8 państw.

Oprócz Polski reprezento­
wane będą: Czechosłowacja, 
Szwajcaria, Szwecja, Kana­
da, Włochy, Anglia i  Austria.

Komitet wykonawczy Mię­
dzynarodowej Federacji Ho­
kejowej, postanowił ostatecz-

Zawody pływackie 
młodzieży warszawskiej
Warszawa. Celem spopularyzo­

wania sportu wśród młodzieży, 
Warszawska YMCA zorganizowa 
ła na swym basenie zawody pły­
wackie dla chłopców i  dziewcząt 
nie posiadających kart zawodni, 
czych PZP.

Wyniki przedstawiają się na­
stępująco:

W  konkurencjach chłopców:
50 m dcw. 1) Młynarski (SKS) — 
42 sek., 2) Sieklucki (ZHP) — 45,2 
sek.; 50 m klas. 1) Szkopiarek 
(SKS) — 45,9 sek., 2) Sokolski 
(Swietl.) — 53,7 sek.; 100 m dow.
1) Młynarski (SKS) — 1:42,1 min.,
2) Jóźwiak (Swietl.) — 1:42,4 min.; 
100 m klas. 1) Bienias (SKS) — 
1:51,5 miin., 2) Sokolski (Swietl.)
— 1:53,1 min.; 50 m klas. dziew, 
cząt 1) Kacprzak (SKS — 52 sek., 
2) Zawodna (SKS) — 58,7 sek.; 
25 m klas dziewcząt 1) Kacprzak 
(SKS) — 22,5 sek., 2) Boćwijlnów- 
na (Swietl.) — 23,5 sek.; Sztafeta 
5 x 50 m dow. chłopców 1) (ZHP)
— 3:56 min., 2) SKS — 4:18 min.

SPORT i WCZASY

nie, że turniej hokejowy ro­
zegrany będzie w jednej gru­
pie systemem punktowym. 
Reprezentacja każdego pań­
stwa rozegra więc po 7 spot­
kań w ciągu 10 dni trwania 
igrzysk.

Nim powzięto tę decyzję 
miała miejsce obszerna dy­
skusja, w której domagano 
się przeprowadzenia rozgry­
wek w trzech grupach. Ponie 
waż jednak poziom, repre­
zentowany przez czołowe ze- 
społy europejskie, wyrównał 
się z poziomem drużyn ame­
rykańskich (Kanady) posta­
nowiono drużyn nie rozsta­
wiać.

Nieznaczna porażka 
hokeistów Polski

St. Moritz. Po remisie z SCB 
Bern oraz zajęciu I I  miejsca na 
turnieju w Lozannie, Polacy spot­
ka li się w  Neufchatel z drużyną 
szwajcarską '„Young Springers“ . 
Szwajcarzy podczas turnieju w 
Lozannie ulegli olimpijskiej dru­
żynie Anglii różnicą jednej bram­
k i dopiero po dogrywce.

Mecz po bardzo interesującym 
przebiegu zakończył się zwycię­
stwem „Young Springers“ 6:5 (5:0, 
1:4, 0:1). Bramki dla Polaków 
zdobyli: Burda i Skarżyński po 2, 
Czorich 1.

(3:1, 4:0, 3:2). Najpiękniejszy prze* 
bieg miała trzecia tercja. W ter­
cji tej drużyna szwajcarska dąży­
ła za wszelką cenę do poprawie­
nia wyniku, goszcząc bardzo czę­
sto pod bramką Anglików.

A ni je d n a , a n i d ru g a .,.

T u rn ie j h o k e jo iu jj 
bez USA

St. M o r i t z .  (tel. wł.) Miedzy-7 
narodowy Komitet Olimpijski po­
stanowił w środę, *e am zespół
amerykańskiego stowarzyszenia 
hokejowego (AHA), jak również 
team Unii Atletycznej Amatorów 
(AAU) w  zawodach hokejowych 
udziału brać nie będą.

Udział bierze tylko 8 zespołów. 
Po odmowie Palestyny, która zgło 
siła jednego kandydata, byłego 
przedstawiciela łyżwiarzy austria* 
kich, ilość uczestniczących krajów 
wzrosła na 28.

Porażka koszykarzy Warszawy
w Budapeszcie

B u d a p e s z t .  W ramach im­
prez sportowych organizowanych 
z okazji „Tygodnia Polski“ odbył 
się w Budapeszcie mecz piłki ko­
szykowej pomiędzy reprezentacja­
mi Budapesztu i Warszawy.

Spotkanie zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 55:24 (18:12).

Węgrzy górowali nad Polakami 
przede wszystkim szybkością i 
zgraniem.

Punkty dla Warszawy zdobyli:
Bowgild 7, Bartosiewicz 6, Zieliń­
ski 4, Maleszewski, Pawlak i Jur- 
czyński po 2, Kowalowski 1.

Sędziował Tarr (Węgry) i Szere­
meta (Polska).

Budapeszt —  Warszawa
10:6

B u d a p e s z t ,  (lei. wł.) Odby­
te w Budapeszcie w środę wieczo-

D R O B I A Z G I
*  Piłkarskie kluby angielskie, 

Arsenał i Burnley rozegrają kilka 
pokazowych meczów w Buda- 
pcezcie, Pradze i Wiedniu w  ma­
ju  br. Federacje czeskie i  austriac 
kie zgodziły Siię już na program i 
na koszty podróży drużyn bry* 
tyjiskich. Tournee Brytyjczyków 
ma się rozpocząć w dniu 9 maja 
a skończyłyby się w  dniu 23 maja. 
Przewidziano 4 mecze: w Buda­
peszcie, Pradze, Wiedniu i w Bra 
tysławie. Federacja brytyjska 
pertraktuje również na temat 
6-tygodniowego tournee drużyny 
L:verpool po Stanach Zjednoczo­

nych oraz drużyny Manchester 
United po Argentynie.

*  O rg a n iza to rzy  olim piady, która 
odbędzie się w bież. roku w Lon­
dynie p rz y s tę p u ją  obecnie do re­
kru tac ji około 100 tłumaczy. Wśród 
nich szczególnie poszukiwani są 
znawcy języka rosyjskiego, ponie­
waż przypuszcza się że ZSRR zgo­
dzi się na przystąpienie do Igrzysk 
Olimpijskich. Ogólne przepisy, 
które mają obowiązywać uczestni­
ków olimpiady zostały już opu­
blikowane w setkach egzemplarzy. 
Przeszło 60 komentatorów będzie 
składać sprawozdania z przebiegu 
rozgrywek w 24 językach.

rem spotkanie bokserskie pomię­
dzy reprezentacjami Warszawy i 
Budapesztu zakończyło się nieza­
służonym zwycięstwem Budapesz­
tu w stosunku 10:6.

Z Polaków walki wygrali: Ba- 
zamik w wadze piórkowej z Bar­
kasem, Eademacher w wadze lek 
kiej przez k. o. w I I I  rundzie » 
Vajdą i Szymura na punkty z La­
nym.

Przegrali walki: Kamiński W 
wadze muszej z Bednayem, Grzy­
wacz niezaslużenie w  wadze ko­
guciej z Bogacsem, Chychla i 
Martonem I, Szym ankiew icz w 
wadze średniej z Pa,ppem przez 
techn. k. o. w  I I I  rundzie i Kii" 
mecki niezaslużenie z Barayem vo 
wadze ciężkiej, mając zdecydowa­
ną przewagę.

W  lidze włoskiej
RZYM. (obsł. wł.) Wyniki lig i 

włoskiej: Nepali — Milano 0:2, Sa­
lerno — Juventus 0:0, Lazio —• 
Aleksandria 1:0, Luchesse — Vin- 
zenca 1:1, Triestina — Roma 2:0, 
Bari — Bologna 1:1, Torino Ge­
nova 2:1, Modena — Pro Patria 
1:0, Florentina —• Atalanta 2:0.

Na czele tabeli znajduje się W 
dalszjrm ciągu Milano i Torino po 
27 pkt. przed Internazionale.

*  Bawiący w Indiach tenisiści 
Szwedzcy Torsten Johansson i 
Lennart Bergelin zakwalifikowa­
l i  się do finału gry pojedynczej 
mężczyzn w turnieju rozegranym 
w Lucknow. Johansson pokonał 
Bosea 6:4, 4:6, 6:4, a Bergelii) 
Narendranatha 5:7, 6:3, 8:6.
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